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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„POZBAWIENIE ŻYDÓW PRAW POLITYCZNYCH, 
ZNISZCZENIE WPŁYWÓW POLITYCZNYCH OBCYCH 
KAPITALISTÓW PRZEZ RADYKALNĄ PRZEBUDOWĘ 
USTROJU GOSPODARCZEGO, WYPALENIE ROZPALO­
NYM ŻELAZEM ŚWIADOMYCH AGENTÓW OBCYCH, 
NAWRÓCENIE NA POLSKĄ WIARĘ POLITYCZNĄ WYZ­
NAWCÓW OBCYCH WZORÓW POLITYCZNYCH — OTO 
DROGA DO PAŃSTWA NARODOWEGO".

Jan Korolec: „Ustrój polityczny narodu“
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Ustawy przeciw pseniurom obcym
' f

W n i o s k i  p o s ł ó w  „ J u t r a  P r a c y

M a s o n e r i a ,  o b y w a t e l s t w o ,  z m i a n a  n a z w i s k
Grupa posłów  „Jutra Pracy" 

przygotow uje obecnie cały szereg 
projektów  ustaw, wym ierzonych 
przeciwko żydom oraz przeciw ko 
masonerii i komunizmowi, jako 
narzędziom żydostwa.

Przede wszystkim w ięc opraco­
wana została ustawa przeciw m a- 
sońska, która ma być zgłoszona 
do Sejmu już na najbliższym po­
siedzeniu w  piątek. W nioskodaw­
cą jest poseł Budzyński, który o - 
statnio zabierał głos w  dyskusji 
nad interpelacją w  sprawie po­
siedzenia loży masońskiej, jakie 
miało się odbyć w  gmachu D y­
rekcji Lasów Państwowych w 
Warszawie. Przepisy kierowane 
przeciwko organizacjom  masoń­
skim mają mieć oddzielną ustawę 
karną nie wchodzącą w  skład k o ­
deksu karnego. Karze będzie w 
m yśl wniosku podlegało należenie 
do organizacji m asońskiej.“Za or­
ganizowanie masonerii kara w y ­
nosiła by od 19 lat wzw yż, a za 
przynależność do łozy masońskiej 
od 5 lat. ^onadto projekt ustawy 
przewiduje karę grzywny w  w y ­
sokości nieograniczonej.

Drugi projekt ustawy będzie 
dotyczył rew izji obywatelstwa. 
W szystkie osoby, które uzyskały 
obywatelstwo po roku 1918, będą 
tego prawa pozbawione i będą je  
m ogły uzyskiwać na m ocy od ­
dzielnych decyzji. Ustawa ta ma

pozbawić obywatelstwa kilkaset 
tysięcy żydów rosyjskich, którzy 
je  ongiś uzyskali w  sposób w yjąt­
kow y. Ustawę tę ma w m est po­
seł Sikorski.

Trzecia ustawa ma dotyczyć 
zmiany nazwisk. W nioskodawcą 
będzie poseł Szczepański. Projekt 
ustawy przewiduje daleko idące 
utrudnienia przy zmianie nazwisk. 
O zmianie nazwiska będzie decy­
dowało Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych, nie zas jek  dotych­
czas —  władze wojew ódzkie. O b­
wieszczenia o zmianie nazwisk 
będą się m ogły ukazywać tylko 
raz do roku w  grudniu w  „M oni­
torze". Zmiana nazwisk bez bar­
dzo istotnego powodu będzie w o- 
góle niemożliwa. Opłata stem plo­
wa od zmiany nazwiska będzie 

i wynosiła 5.000 zł. Uchwalenie tej 
ustawy uniemożliwi żydom pod­
szywanie się pod polskie nazwi­
ska.

Ustawa będzie przewidywała 
dwa wyjątki od ogólnej zasady. 
Jeden z n ich  będzie dotyczył 
spolszczenia nazwisk drobnej 
szlachty kresowej, której nazwi­
ska uległy zniszczeniu. Drugi! 
wyjątek będzie dotyczył nazwisk 
ośm ieszających lub hańbiących. 
W obydwu tych wypadkach bę­
dzie przewidziany ulgowy tryb 
zmiany nazwisk.

Czwarta ustana będzie zawie­
rać przepisy, obostrzające no­

stryfikację dyplomów zagranicz­
nych, utrudniając w ten sposób 
żydom, kończącym wyższe zakła­
dy naukowe za granicą, pracę za 
wodową na terenie Polski. Pro­

jekt ten wniesie poseł de Thun.
Ponadto grupa posłów „Jutra 

P racy" przygotowuje dalsze usta 
wy, między innymi obostrzenie

Dziś proces o Wyszonki
2 4  n a r o d o w c ó w  p r z e d  s ą d £ m

Dziś rozpoczyii _ się w Łomży 
przed Sądem Okręgowym proc er 24 
narodowców oskarżonych o dokona­
nie w październiku r. ub. najścia 
zbrojnego na miejscowość Wyszon­
ki Kościelne pow. Wysoko Mazo­
wieckiego. Jak wiadomo, najście to 
zostafo udaremnione przez policję, 
która uprzedzona w drcdze knnfi-

sankcji za akcję komunistyczną, deiicjonah-.cj obsadziła Wyszunki i

Droga do Katalonii otwarta
Przerwany front rządowy w Hiszpanii

2 . 0 0 0  ż o ł n i e r z y  p a d ł o  p o d  V a l  d e  A l g o r f a
SALAM ANCA, 22. 3. Ktlkakrot 

ne bombardowanie Earcelony, ja ­
kie przeprowadziło lotnictwo gen. 
Franco, wywołało popłoch wśród 
mieszkańców, to też dochodzi do 
zamieszek, które bardziej jeszcze 
niekorzystnie wpływają na posta­
wę wojsk rządowych.

Równocześnie % akcją lotnictwa 
gen. Franco rozpoczął ostre ata­
ki ua wszystkich frontach. W 
wyniku zaciętych walk, w dniu 
dzisiejszym wojska gen. Franco, 
dokonały ponownego przerwania 
frontu wojek rządowych Przer­
wanie frontu rządowego nastąpi­
ło na szosie A lcanis Gardeeza i 
wojska powstańcze zajęły miasto 
,VaI de A lgorfa.

Jak bardzo zacięte były walki 
świadczy fakt, że straty wojsk

Własnymi autami
powrófl żydów

Ze Lwowa donoszą, że przyby­
ła tu pierwsza paczka żydów z 
W iednia. „Śmietanka" przyjecha­
ła własnymi autami. Z właściwą 
tej rasie zdolnością do przeja­
skrawiania wypadków —  zbiegli 
żydzi opowiadają o nieprawdo­
podobnych ekscesach, jakich do­
puszczają się w Wiedniu hitle­
rowcy.

Ze względu na ostre przepisy 
dewizowe wprowadzone ostatnio 
w W iedniu przez nowy rząd —  
przybyli nie przywieźli ze sobą 
większej gotówki liczą jednak 
„jako obywatele polscy" na po­
moc naszych władz.

Pozostali w Wiedniu żydzi, 
chcąc zabez.pieczyć sobie niety­

kalność, —  noszą w klapach ma 
rynarek orzełki polskie. Podob­
no jedna z firm  żydowskich w 
W arszawie produkująca orzełki 
—  zwiększyła znacznie sw oją pro 
dukcję, w ysyłając zwiększone 
transporty do W iednia. D zisiej­
sza lwowska prasa brukowa ubo­

lewa, że największy dziennik au- 
stryjacki pam iętający czasy 
świetności m onarchii i podobno 
„na jlepszy" w Austrii oraz bar­
dzo poczytny we Lwowie, wśród 
żydów —  „N eue Freie Presse"—  
przeszedł w ręce hitlerowców.

T. K.

rządowych
żołnierzy.

wynoszą około 2000

W ręce wojsk gen. Franco wpa 
dły obfite materiały wojenne, m. 
in. ckoło 300 karabinów maszyno 
wych.

Zajęte przez wojska powstań­
cze stanowisko było głów ną linią

obronną wojsk rządowych, bar­
dzo umocnioną, broniącą dostępu 
do Katalonii. W ojska rządowe obe 
cnie co fa ją  się w popłochu, nie 
staw iając niemal żadnego oporu. 
Ludność cywilna entuzjastycznie 
wita oddziały powstańcze, przy­
chodząc im mimo wyniszczenia z 
pomocą.

przyjęta napastników ogniem kara­
binowym. W rezultacie utarczki zo­
stał zabity narodowiec ś. p. Antoni 
Czajkowski.

W rezultacie urządzonej następ 
nie obławy kilkanaście osób aresz­
towano, z tego 24-ch narodowców 
oskarżono o udziel w najściu.

Aresztowania
w  J e r o z o l i m i e

JEROZOLIM A, 22. 3. Areszto­
wano 4 członków rodu Abdiu pod 
zarzutem dokonania zamachu na 
szeika Juni Husseini, który zo­
stał w czoraj ciężko ranny w sta­
rej dzielnicy Jerozolimy.

Aresztowano również pod za­
rzutem działalności terrorystycz­
nej kadi‘ ego (sędziego muzuł­
m ańskiego) w H aifie  oraz admi­
nistratora sądu muzułmańskiego.

Redaktor „Głosu Lubelskiego”  i 9

Skazani na grzywny

narodowców

i areszt
(JK) W ubiegłą sobotę wi.idze po- nej 1 natychmiast zwolnieni, na 

licyjne w Lublinie aresztowały 101 tomiast pozostali, pod zarzutem 
narodowców, a między innymi i re- i przekroczenia ustawy o zgromadze- 
daktora „Głosu Lubelskiego-’ , Bru- niach i za zakłócenie spokoju publicz 
nona Morzyckiego oraz leadera Stron nego stanęli przed władzami staroś-
nictwa Narodowego w Lublinie, dr. 
Majewskiego. Przyczyną aresztowa­
nia stało się przemówienie, które 
red. Morzycki wygłosił z balkonu do­
mu dr. Majewskiego przy ul. Krak. 
Przedmieście.

Dr Majewski i niejaka pani Wil- 
helmanówna zostali zwolnieni od od­
powiedzialności karno-administracyj-

cińskimi na rozprawie kamo - ad­
ministracyjnej po 48-god7innym prze 
bywan u w areszcie.

W wyniku rozprawy skazani zo­
stali: Łukasz Gołębiowski na 5 dni 
aresztu, Jerzy Ruszkowski na 30 zł. 
grzywny lub 5 dni aresztu, Eolesław 
Gąszczyk — 20 zł., lub 4 dni aresz­
tu, M. Drozd — 7 dni bezwzględne-

Francja w sidłach Biuma
d z i ś  n a  s t r .  3 - e ]

I S a n s
Kto uczestniczy

w  p l e b i s c y c i e
austriackim

BERLIN, 22. 3. Do wzięcia u- 
działu w plebiscycie austriackim 
upoważnieni są wszyscy mężczyź 
ni i kobiety, posiadający obywa­
telstwo austriackie i urodzeni 
przed 10 kwietnia 1918 r.

Prócz nich będą mieli prawo 
głosowania wszyscy wysiedleni 
po roku 1933 z Austrii i pozba­
wieni obywatelstwa austriackie­
go.

Ostatni tydzień w  Polsce 
przeszet J pod znakiem zatar­
gu z Li Iwą. Przyjęcie przez Li 
twę ultimatum polskiego, za­
kończyło zatarg i pozwala opi- 
nii zw rócić uwagę na inne za­
gadnienia polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej. W arto więc 
tydzień litewski zamknąć pew 
nym bilansem.

Dzis jeszcze jest rzeczą 
przedwczesną m ów ić o tym, ja 
kie będą dalsze skutki p rz jję - 
cia ultimatum polskiego przez 
Litwę i nawiązania stosunków 
dyplomatycznych, w szczegól­
ności, jak się ułożą wzajemne 
stosunki polsko - litewskie. 
Mamy prawo przypuszczać, 
że nawiązanie tych stosunków 
może zapewnić Polsce cały 
szereg konkretnych korzyści.

Natomiast można już w ca­
łej pełni zrobić bilans skut-l

tywne, trzeba znać całkowite 
podłoże m iędzynarodowe, na

ków, jam ę dała sprawa litew-j tle którego rozw ijał się kon­
flikt. Nie ma rzeczy szkodliw­
szej, jak lekkomyślne i pohop- 
ne wyrokowanie w sprawach 
zagranicznych.

Trzeba nadto zważyć, że spo 
łeczeństwo polskie, jak to 
stwierdzają zreszlą i przedsta­
wiciele obozu sanacyjnego, 
jest w dekom pozycji. Droga 
więc do sukcesów międzynaro 
dowycli prowadzi poprzez zmo 
bilizowanie wewnętrzne społe 
czeństwa, poprzez zorganizo­
wanie jednego, wielkiego, no­
woczesnego obozu narodow e­
go.

Jeśli się clice dziś budować 
lrwałe fundamenty przyszłej

ska w stosunkach wewnętrz­
nych Polski. Niewątpliwie po­
ważnym, dodatnim skutkiem 
jest podniesienie się sam opo­
czucia narodu polskiego. Suk­
ces litewsk*, choć nie załatwił 
bolączek stosunków polsko-li­
tewskich, wpłynął na to. że Po 
lacy poczuli się w chwili po­
ważnej jednolitym  narodem.Z pewmych kół stawia się za 
rzutj, że w sprawie litewskiej 
nie odnieśliśmy takiego sukce­
su, na jaki można było mieć 
nadzieję. Nie jesteśmy w sta­
nie całkowicie odpowiedzieć 
na pytanie, jakie były m ożli­
wości Polski w ostatnim spo­

rze. Aby wydawać sądy obiek-

ekspansji polskiej, to obok mo 
bilizacji wewnętrznej społe-

go aresztu-, Jan Chmielewski — 14 
dni bezwzględnego aresztu, Leon 
Świerczyński prezes sekcji akademic­
kiej Stronnictwa Narodowego — na 
2oO zl., redaktor Brunon Morzycki— 
500 zł. lub 30 dni aresztu i Eugenia 
Woźniakowna —  na 10 zł. gr.-yv. ny 
lub 3 dni aresztu.

Zarówno fakt aresztowania wymie­
nionych osób, jak i wyroki starościń­
skie wywołały w Lublinie duże wra­
żenie.

Szwajcaria
o c z e k u j e  n a p a d u
ZURICH, 22 . 3. Szwajcaria

znacznie wzm ocniła ochronę po­
granicza austriackiego. Pozatym 
w szyscy wojskowi piloci szwajcar 
scy zostali wezwani do służby 
czynnej. Pow staną oni w pogoto 
wiu na wypadek napadu ze stro­
ny Niemiec.

Paragraf aryjski
w Zur. Teatrów Swtetln.

KATOW ICE, 22. 3. (tel. w ł.).
czeństwa polskiego trzeba n a d ;Dziśi *  środę się w Ka;
to pracować nad wyplenie­
niem ideowych obcych agen­
tur na terenie Polski. Obcy 
wpływ ideowy na terenie Pol­
ski jest nadal tak silny, że 
wprzęga często w swój ryd­
wan zupełnie nieświadome te­
go grupki i pisemka politycz­
ne.

Ostatni sukces podniósł na 
duchu społeczeństwo polskie. 
Powinien stać się bodźcem, 
przyśpieszającym wewnętrzną 

m obilizację polityczną i w ten 
sposób przygotować naród poi 
ski do ciężkich walk. jakie nas 
czekają w przyszłości.

J. K.

tow icach w Sali W ypoczynku 
W alne Zebranie Związku Tea­
trów Świetlnych wojew. śląskie­
go i Zagłębia Dąbrowskiego, na 
którym m. in. ira być uchwalo­
ny paragraf aryjski.

Nadto ma być omawiana spra­
wa zniesienia podatku widowisko 
wegn i opłat na rzecz Funduszu 
Pracy oraz Czerwonego Krzyża.

W z r o s t

Zachmurzenia
Jeszcze pogoda słoneczna i ciepła 

z tendencją do powolnego wzrostu 
zachmurzenia.

Umiarkowane wiatry zachodnie. 
Eizejrzystosc powietrza dobra.

Ruch narodowo ■ radykalny zw y c le fy



A B C  -  NOWINY CODZIENNE Mr. 92

„A B C ” dla Śląska
Oddział „A B C " w Katowicach, ul. Stawowa 18 —  tal. 318-28.

Żydzi doprowadzili do ruiny
Centralną Targowicę w Mysłowicach

KATOWICE, 22. 3. (Kor. wl.) Od 
wielu lat gminy śląskie znajdują się 
na drodze do poszukiwań przez godne 
zaufania osoby nowych źródeł do­
chodów, które miałyby zasilać po­
szczególne kasy miejskie.

Typowym przykładem takiej tran­
sakcji będzie proces karny przeciwko 
członkom zarządu Centralnej Targo­
wicy w Mysłowicach, który odbędzie 
się w najbliższych dniach przed Izbą 
Karną w Katowicach.

Centralę Targowicką wybudowano 
kosztem około V milionów złotych, 
dr/y czym na częściowe pokrycie ko­
sztów zużyto pożyczkę amerykańską. 
Spodziewano się wówczas, iż dług 
zostanie spłacony w krótkim czasie z 
mijjonowycli dochodów Targowicy.

Ż Y D O W S K A
K O N K U R E N C J A

Kalkulację tę przeprowadzili oczy­
wiście radni myslowiccy bez uwzględ 
nienia żydowskiej konkurencji z po­
bliskiego Sosnowca. Skończyło oię na 
tym, iż cale transporty trzody chlew­
nej omijały Mysłowice i były kiero­
wane do sąsiedniej targowicy w So­
snowcu, prowadzonej przez kupców 
żydowskich, którzy byli silnie popie­
rani przez Warszawską Organizację 
Trzody Chlewnej. Jakkolwiek Targo­
wica w Mysłowicach była wygodniej­
sza od sosnowieckiej pod wszelkimi 
względami, to jednak ze względu na 
większe opłaty podatkowe, nie korzy­
stano z targowićy myslowickiej.

Sanacyjni radni miejscy z Mysło­
wic zrozumieli wreszcie, iż muszą u- 
stąpić sprytnym kupcom żydowskim 
z Sosnowca i Warszawy i w tym 
stanie rzeczy Mysłowice rozpoczęły 
pertraktować z Warszawską Organi­
zacją Trzody Chlewnej o wydzierża­
wienie Targowicy w Mysłowicach.

D Y K T A T O R Z Y
Otworzono spółkę, której udziałow­

cami byli: miasto Mysłowice w su­
mie 9 tysięcy złotych, Kazoń, Frucht- 
haendler, Woskowicz i inni. Począt­
kowo kapitał zakładowy wynosił 27 
tysięcy złotych, jednak następnie pod 
wyższono go do 100 tysięcy złotych.

| Większość udziałów znajdowała się w i dyscyplinarnej. Posłowie stwierdzili 
I ękach rtazonia i Fruchthaendlera, to równocześnie, iż przez wydanie są- 
teź ci stali się prawdziwymi dyktato- dom posła Karczewskiego powaga Im 
rami na Centralnej Targowicy. o-?—  . . . . . .  .
Dzierżawcy Centralnej Targowicy 
zgodzili się płacić miastu po 500 ty­
sięcy złotych rocznego czynszu, jed­
nak umowa nie została dotrzymana,

Stytucji Sejmu zostałaby narażona na 
szwank.

S E N S A C JE
KATOWICE, 22. 3. (tel. wł.).

gdyż kierownictwo Centralnej Targo- Sensację stanowi powództwo cywilne 
wicy nie było w stanie wypłacić tej 
kwoty.

Najpierw m'asto zgodziło się skreś­
lić Centralnej Targowicy 100 tysięcy
zł. zaległego czynszu, dalej na siebie . . .  -
332 tysiące złotych strat, a wreszcie s;rat zastrzegł sobie prawo dochodze- 
zgodzono się na obniżenie czynszu dalszych sum wynikłych na sku- 
rocznego do kwoty 370 tysięcy zło- tek przestępczej działalności oskarż o- 
tych. By ratować Centralną Targowi- nY!rJV

wytoczone przez magistrat m. My­
słowic przeciwko oskarż. Kazoniowl 
i Fruchtendlerowi o zapłacenie 120 
tys. zł. tytułem wyrządzonych mia­
stu szkód Niezależnie ud tego magi-

cę oc bankructwa, Rada Myuu.wic 
zgodziła się gwarantować za pożycz­
kę, jaką zaciagnęła Targowica w su­
nnę pól miliona złotych.

500 T Y S  S T R A T
IV akcie oskarżenia, zawierającym 

220 jtron pisma ma,szynowego zarzu­
ca sie oskarżonym dyrektorom Cen­
tralnej Targowicy, iż poszkodowani 
prowadzone przez siebie przedsiębior­
stwo na około pół miliona złotych, 
gdyż w ińnteresach prywatnych po­
sługiwali się funduszami Targowicy 

Kazoń i Fruchthaendler zarobili o- 
kolo 2 miliony złotych obrotów, wy­
wożąc trzodę do Austrii, Czechoslo-

Nie niniejszą sensacją jest fakt, 
że magistrat m. Mysłowic wniósł po 
wództwo cywilne na prawie ubogich, 
zwalniających go od zapłacenia opła­
ty rądowej, wynoszącej około 3 tys. 
złotych, fcąd przyznał magistratowi 
prawo ubogich na podstawie zaświad­
czenia Śląskiego Urzęddu Wojewódz­
kiego.

Wtorkowy dzień procesu upłynął 
na odczytywaniu aktu oskarżenia 
sprawdzaniu personaiii S -skarźon/cn 

O niezwykłym tupecie pewności 
siebie oskarż. Kzonia świadczy fakt, 
że na pytanie przewodniczącego są­
du o zawód oskarżony Kazoń odpo­
wiedział dosłownie; „Bo ja wiem,

T e a t r

na Śląsku
REPERTUAR TEATRU IM 

STAN. WYSr O SK IE G O  W KA- 
TO WICACH:

Środa: g. 20 „Skte",
Czwartek: g. 20 „Tekla". 
REPERTUAR TEATRU KATOWIC 

KIEGO NA PROWINCJI:
TARN. GÓRY: Środa, godz, 20-ta 

„Tekla".
BIELSKO: czwartek, g. 19.30

„Skin"
Biełszowice: piątek, g. 19 „TekJa1*

wacji i innych państw Dostawy te «ekam jeszcze na stanowisko dyrek- 
u.., n '  r tor? Centralnej Targowicy

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracowników biurjwych 
felczerów i masażystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc" S. U J. P. Krakowsk i 
Przedmieście 30, teł 2-77-tł2» czyn­
ne codziennie !3 — 14 I lc — l9. 
soboty I3  _  J4.

były fi ansowane orzez kasę Cen­
tra! ej Targowicy, jednak sum tych 
nie księgowano w  książkach przedsię­
biorstw i w ten sposób sprytni kup­
cy żydowscy zdołali ukryć przed Ra­
dą Miejską właściwe oblicze Central­
nej Targowicy. Z br-i ku należytej 
kontroli miasto Mysłowice straciło na 
caiej transakcji olbrzymią sumę. w 
związku z czym zawieszono w urzę­
dowaniu bui mistrza dr. Karczewskie­
go i postawiono go w stan oskarże­
nia.

P O W A G A  S E JM U
We wtorek dr. Karczewski, będący 

posłem na sejm śląski nie zasiądzie 
jednak na ławie oskarżonych wspól­
nie z Kazoniem i Fruchthaendlerem, 
nie godzi się bowiem na to sejm Śląs­
ki, którego część posłów stwierdziła, 
iż wobec burm. Karczewskiego można 
wyciągnąć konsekwencje na drodze

inwestycje
elektrowni śląskiej

KATOWICE, 22. 3. (tel. wł.). — 
śląskie zakłady elekiyctne przystą­
piły do przeprowadzenia nowych in­
westycji wewnętrznych, mianowicie, 
powstał projekt budowy własnych 
gmachów i reorganizacji personelu 
technicznego,

W ub. roku poczyniono inwesty­
cje sięgające 900 tys. zl., a obecnie 
przewidziano na te cele około 3-ch 
milionów złotych.

I n w a l i d a

Zmarł z głodu
KATOW ICE, 22. 3. (tel. w ł.). 

W mieszkaniu własnym w Kato­
wicach - Załężu znale&iono zwło­
ki inwalidy Andrzeja Ligonia, 
który zmarł z głodu.

OZNAit

Potworny
CHde'i żywcem spalić

WILNO, 22. 3. W powiecie wilej-1 
skim dokonana, w nocy z poniedział­
ku na wtorek potwornej zbrodr. 
KUku mieszkańców wsi Mickicwlcze, j 
powł wHejskiego, nieiitdnwolonych». 
wyniku komasacji, podpaliło swoją 
wieś w kliku punktach. kywląc szcze 
góhią urazę do sołtysa Dremlonka i 
mieszakjących u niego Ttiendczych:

i, Asanowicza, E. Clerecha i H. )an- 
oy/ lczu, usiłowali uniemożliwić im 

ucieczkę z palącego się budynku, ob- . 
stawiając dom ze wszystkich stron. 
Gdy ci starali się opuścić płonący bu

M ARZEC S Ł O Ń C E
Wschód] Zachód

5 - 5 ]  17-52
K S i Ę Z Y C

A f O WscnódJ Zachód

ŚRODA
0 -5 7 9-11

Dl. dnia irzybyło
12-17 4 -3 3

o m n t

Dziś św. Feliksa 
Jutro św. Gabriela

O G Ł O S Z E N I A  

D R O B N E

M E B L E

M E O I  C gotowe I na zamówienia 
l i r . D L L  własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski 1 Gorgas, ul. świętokrzętka 2-

M CDI r  Firma chrzęści* 
• IC D LC  jańska ,C 1 ę ź- 
k o w s k 1* Howy-Śwlit 4Q 
Duży wybór nowoczea u *

nyrh mebli gotówką — ratami. Sztuki 
poiedyńcze.

H  HEBLE £
lowe. Sypialnie. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski”, 
Nowy świat 64( tel. 3.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

Meble najsuchsze, nowoczesne, sty 
lowe, gotowe 1 na zamówieniu 

najkorzystniej Wytwórni Chrze­
ścijańskiej ia miejscu. Grzybow­
ska 38 m. 3.

KUPNO SPRZEPAŻ

MOTOCYKLE 100 K I  -

Dl# l l f  (specjalność koncernu 
• IV W * Auto - Union), bez pra­
wa jazdy 1 podatku drogowego, siła 

3 konie, 3 biegi, balony motocyklo­
we. Cena zl. 865 wraz z instalacją 
elektryczną, raty po 50 zł. miesięcz­
nie. Warszawska Spóika Samochodo­
wa, Zarzad, Warszawa, Twarda 64, 
Salon Wystawowy, demonstracje: 
Mazowiecka 11 tel. 5-19-34. Firma 
Chrześcijańska. ^

RÓŻNE

KINA W  BYDGOSZCZY 
APOT.LO: „Na drapaczu” 
KRISTAL: „Muzyka dla Ciebie*. 
KAHTOL: „Ludzie Wisły". 
MARYSIEŃKA: .Człowiek z bllz- 

ną“.
TEATR MIEJSKI 

W środę: „Antychryst”.
ZBRODNICZY ZAMACH 

INOWROCŁAW, (a). W kościele 
garnizonowym w Inowrocławia na oł­
tarzu znaleziono niedopaloną świecę, 
przy pomocy której sprawca usiłował 
podpalić drzwiczki tabemaculum, 
Prawdopodobnie spłoszono go, po­
nieważ nie zabrano z kościoła przed­
miotów wartościowych. Należy przy­
puszczać, ie  chodziło tylko o zniewa­
żenie Najśw. Sakramentu.

NOWA ŚWIETLICA 
ŻOŁNIERSKA 

BYDGOSZCZ, (a) Związek Fabry­
kantów w Bydgoszczy ufundował 
miejscowemu pułkowi pancernemu 
piękną świetlicę, mogącą pomieścić 
120 żołnierzy. Artysta malarz Haw- 
ryłkiewicz zapojektował meble ł u- 
rządzenie w stylu kaszubskim, p. płk. 
Meyer dostarczył lokalu, a p. por. 
Romiszewski zajął się ostatecznym 
urządzeniem wnętrza. Poświęcenia 
dokonał ks. kan. Szacki.

WIELKI POŻAR 
POD SĘPÓLNEM 

SĘPÓLNO, (a) Iskry z komina za­
budowań rolnika Tomasa w Sikorzu 
pod Sępólne„.( yskutek silnego wiar

tru, przerzuciły się na oberżę Leona 
Śródeckiego. Spłonął od y  dom. Wi­
cher rozniósł iskry i płonące żagwie 
na pobliskie labud..wania Stepczyń- 
skich i Łuczyńskich. Ogień zniszczył 
doszczętnie dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczymi p. Łu­
czyńskiego, zabudowania gor.podarczo 
p. Stępczyńskiego, wreszcie uległ 
częściowemu strawieniu przez pożar 
i zniszczeniu budynek gminy

samosąd
sołtysa i mierniczych

uynek, podpalacze, na ciele z nieja­
kim Muską ..upad) na nich i ciężko 
poranili nożami Dremloka i jego cór­
kę.

Abanowlcz 1 Jankiewicz cofnęli się 
z powrotem do płonącego budynku, 
chcąc ratować się przez okno. Muś- 
ko się to im uniemożliwić, gro­
żąc widiami. Wówczas Asanowlcz 
wydobył rewolwer strzelił parokrot­
nie, zmusza ,ąc podpalaczy do uciecz­
ki.

W rezultacie podpalenia spłonęło 
doszczętnie 9 gospodarstw wraz z 
żywym i martwym Inwentarzem. 
Straty sięgają 10.000 złotych. Dwóch 
sprawców podpalenia ujęto.

TEATR PO LSK I: „N iespo-
dzianka‘‘

TEATR W IE LK I; środa 23. 3 
„1001 noc". Przedstawienie związ 
kowe".

K IN A
A D R IA : „Za cudze w iny".
A P O L L O : „K siążątko".
CORSU: „Cowboy Bohater".
GLORIA: „Skłamałam".
GWIAZDA: „Królowa Wiktoria".
M ETROLOLIS: „M askarada".
OŚW IATOW E T. C L : K łopo­

ty sportow ca".
RENAISSAN CE: „Ostatnia

salwa".
SFIN K S: „Niewinnie się za­

częło".
SŁONCE: „P ieśniarz je j Wy­

sokości".
ŚW IT: „Zbieg  z San Quentin“ .
TĘCZA - ŁAZARZ: „Siódme nie­

bo".
TĘCZA - WILDA: „Tajemnica

starego zamkn*.
W ILSO N A : „K u w olności".

UCHWAŁY b AKCERŻY
Jak donosiliśmy w niedzielę 

odbył się w Poznaniu walny 
zjazd harcerski pod przewodnict­
wem prof. Maresza z Rydzy- 

Po przemówieniach delega­
tów władz państwowych, armii i 
miasta Poznania, wygłosił refe­
rat prof. Balcerek n t. wartości 
w ychowawczych obozów harcer­
skich

Uchwalono m. in. domagać się 
zakazania używania przez mło­
dzież socjalistyczną nazwy „Czer 
wone H arcerstw o", uniemożliwię 
nia wydawania pisma harcerskie 
go „Zagończyk", redagowanego 
przez narodową starszyznę har­
cerską, ( raz odrzucono bez pod­
dania pod dyskusję i głosowanie

wniosek dotyczący wyjaśnienia 
słynnego „Czw ćrporozum ienia". 
Zjazd był słabo obesłany i prze­
ważali nauczyciele oraz urzęd­
nicy państwowi. Głosy niezależ­
nych harcerzy były dość liczne, 
lecz przewodniczący zjazdu prof. 
Maresz nie dopuszczał do poru­
szania „drażliw ych" tematów. 
WIECZORNICA SŁOW IAŃSKA 

Komitet Stowarzyszeń Słowian 
skich w Poznaniu zorganizował 
w Auli Uniwersytetu wieczorni­
cę słowiańską. Słowo wstępne wy 
powiedział b, prezydent m. Po­
znania p. Cyryl Ratajski Na te­
mat „W ięzy wspólnoty słowiań­
skiej" mówił ppłk. Antoni Clio- 
cieszyński. W  części artystycfc 
nej wystąpili pp. D odicz- -Lato- 
szewska, Józef W oliński, Olga 
Karpacka, oraz chór „E ch o" pod 
dyr. p. Raczkowskiego. Całość 
wywarła na licznych uczestni­
kach wieczornicy bardzo korzyst­
ne wrażenie, (ks.).
PRZED ŚWIĘTEM 3-GO MAJA 

Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych prosi wszystkie organizacje 
społeczne, by wysłały swych de­
legatów na zebranie organizacyj­
ne Komitetu Obchodu Święta Na­
rodowego 3-go M aja, które się 
odbędzie w czwartek, dnia 24 b. 
m. o godz. 17.30 w Ratuszu, w sa­
li posiedzeń Rady M iejskiej.

KURS PILOTAŻU 
Okr. Woje w. LOPP w Pozna­

niu otwiera kursy pilotażu szy­
bowcowego, praktycznego w For 
donie. Pierwszy kurs wyszkole­
nia pilota szybowcow ego kat. A 
i B będzie trwał od 22 marca do 
22 kwietnia, ostatni kurs od 15 
października do 15 listopada 
1938 r Czas trwania jednego 
kursu około 23 dni.

:a>„Żydowska dabruzynnoft'
Samobójstwo żyda z źaSu po 400 złotych

66-lctnl Szmul Frajmaa był współ­
właścicielem domu przy ul. Kroch­
malnej 63. Drugim właścicielem do­
mu był Maks Geldblum Frajman sam 
Inkasował komorne ze swej połowy 
domu; był on człowiekiem bardzo za­
możnym, posiadając w Warszawie je­
szcze klika kamienic.

Z czapom między współwłaściciela­

mi doszło do nieporozumień ! Geld­
blum podał Frajmana do sądu • 
oszczerstwo. Na rozprawie strony 
pogodziły się, lecz Frajman tytułem 
moralnej _ rekompensaty zobowiązał 
się wpłacić na żydowskie towarzyst­
wo dobroczynne 4oO zł. Stratą tej an- 
my tak przejął się, że popełnił samo­
bójstwo trując się gazem świetlnym.

D z i e c k o

Żywcem ugotowane
KATOWICE, 22. 3. (Kor. wł.) W 

Radzionkowie, w pow. taraogórsmm, 
miał miejsce wstrząsający wypadek, 
któremu uległa 2-letnia Irena Lui- 
niakówna. Mianowicie wskutek nie­
ostrożności i braku dozoru rodziców 
dziewczynka wpadła do garnka z 
wrzę.a wodą i doznała tak ciężkich 
poparzeń, że przewieziona do szpi 
tala, zmarła.

J B L I N

Awantura w kościele
N i e z w y k ł e  z a j ś c i e  p r z e d  ś l u b e m

ODZNACZENIE SĘDZióW
I u r z ę d n ik ó w  s a d o w y c h
(JK) W Lublinie, w ubiegłą nie­

dzielę odbyła się uroczystość dekora­
cji sędziów i urzędników sądowych, 
zasłużonych około rozwoju sądownic­
twa w Polsce.

V-- uroczystości wzięli udział: pre­
zes Sądu Apelacyjngo Sekutowicz, 
prezes Sądu okręgowego dr. Bryła 
oraz wiceprezesi. Uroczystość zagaił 
prezes Sekutowicz, wygłaszając pięk­
ne i głębolde przemówienie w któ- 
'.■ym podkreślił, że: „polscy prawni­
cy', wznosząc zręby sądownictwa pol­
skiego, stworzyli pierwszy organiza­
cyjny czyn Narodu, zdobywającego 
Samodzielność państwową”. Dalej

n m

PŁÓTNA
różne tkaniny lnia­
ne, bawełniane, je ­

dwabne, wełniane tylko w skła­
dzie Szczubiała Bracka 18.

REPERTUAR TEATRÓW: Teair
na Pohulance "Wielka miłość". Teatr 
Lutnia „Trzej Muszkieterowie".

| ODJECHALI DO PALESTYNY
l Kilkanaście rodzin żydowskich opu 
ścilo Wilno, przenosząc się na stale 
do Palestyny. Odjeżdżających że­
gna! tluni krewnych i znajomych- 
Haluce odśpiewali hymn żydowski 
p. t. „Hatykwo". (s.).

MEJSZAOOŁA BEZ WÓDKI 
Podczas targu poniedziałkowego w 

Mejszagole obowiązywał zakaz sprze 
dąży wyrobów alkoholowych- Mimo 
zwiększonej załogi policyjnej i zaka­
zu wyszynku wódki żydowscy stra- 
ganiarze i handlarze nie pojawili się 
na jarmarku.

NAPAD RABUNKOWY 
Na kupca żyda Izraela Szalubskie- 

go z Oszmiany, jadącego traktem 
do iwieńca, napadli dwaj rabusie, 
jeden z nich począł go dusić, a dru­
gi bić po głowie. Kupiec wystrzelił, 
raniąc w nogę jednego z napastni­
ków. Raounek nie udał się. (s.).

KREW W RESTAURACJI
W restauracji Segala przy ul. Ży­

dowskiej, miał miejsce tragiczny wy­
padek; działo się to o północy. By-

Ua tam para narzeczonych, która się

z sobą posprzeczała, w wyniku cze­
go narzeczona Danuta Dąbrowska 
poprzecinała sobie żyły rąk i zalała 
krwią całą restaurację, zaś narzeczo­
ny pod pretekstem pójścia do pogo­
to w i zbiegi. Chorą odwieziono do 
szpitala św. Jakuba, (s.).

mówca podkreślił szczególne zasługi 
weteranów sądownictwa uraz uyraził 
żął, iż podniosłej tej uroczystości nie 
dało się połączyć z 20-leciem sądu 
polskiego,

Z kolei p prezes Sekutowicz do­
konał dekoracji 43 sędziów i urzęd­
ników sądowych.

DEKORACJE D ZU Ł a CZY PCK 
(JK) W lokalu Polskiego Czerwo­

nego Krzyża w Lublinie odbyło się 
uroczyste posiedzenie PUK, w czasie 
którego Inspektor Armii, gen. Osiń­
ski dokonał dekoracji zasłużonych 
działaczy PCK.

ZBIó UKa  
LEGII .AKADEMICKIEJ K.U.L. 
(JK) Na Placu Litewskim w Lub­

linie odbyła się w ub. niedzielę zbiór­
ka L. Akademickiej K.U.L. w szyku 
wojskowym z oficerami na czele. A- 
kademicy wysłuchali przemówienia 
i hymnu narodowego.

PRZYBÓW w o d y  
W POW. GARWOLIŃSKIM 

(JK) Poziom wody na Wiśle ńa 
terenie pow. Garwolińskiego podniósł 
się do 2 metro w ponad normalny 
stan.

W miejscach niskich i tam, gdzie 
są stare wały, przyległe grunty będą 
podmakały. Jednakowoż na razie nia 
grozi niebezpieczeństwo powodzi.

Niezwykłe zajście wydarzyłu się w 
kościele św. Aleksandra w poniedzia­
łek o godzinie wpói do 6-ej wieczo­
rem, Miał tu odbyć się ślub 24-letniej 
Anieli Durnaj z 27-lt_m  szewcem 
Józefem Duckim. Gdy byli w zakry 
stii załatwiając formalności przedślub­
ne, wbiegła tu jakaś kobieta i butel­
ką zadała cios w głowę Duckiemu. 
Gdy w obronią napadniętego stanąi 
ks. Jan Stolarczyk, napastniczka rzu­
ciła się na niego, szarpiąc sutannę. 
Gdy kobietę obezwładniono, szarpała 
się jeszcze, wołając w kierunku Duc- 
kiego:

—  Daj dzieciom chleba i wtedy 
bierz, ślub!

Gdy awanturnicę siłą usuwano z 
kościoła trzasnęła ona drzwiami tak 
gwałtownie, że przycięta księdzu rę­
kę. Wezwany policjant zaprowadził 
awanturnicę do komisariatu, gdzie 
jednak nie chciała wymienić swegr 
nazwiska, ani adresu. Ducki uporczy­
wie twierdzi, że jej nie zna.

Przybyty lekarz opatrzył rannego 
w głowę Duckiego i założył opaira- 
nek księdzu, po czym przy zamknię­
tych drzwiach odbyła się uroczystoSC 
ślubna.

Ghetto w halach Mirowskich
w prow adzaj kupcy-chrześcijanie

K r o n i k a  P i o t r k o w a  T r y b .
UWAGA KRAWCY

Placówka polska, skład materia­
łów p Jana Łanika, ul. Sieradzka 4 ). 
członka Zw. Polskiego utrzymuje 
stosunki handluwe tylko z firmami 
polskimi. Ceny materiałów są niższe 
niż u żydów.

r o b o t n ic y  Pio t r k o w a  
PRZECiW KOMUNISTOM

W dniu 20 b. m. odbyło się zebra­
nie Zw. Zaw. Pracowników Przemy­
słu Szklanego „Praca Polska", przy 
ulicy Narutowicza 15 m .1. Uchwa­
lono rezolucję potępiającą krwawy 
mord w Luboniu. W rezolucji pod­
niesiono, że tylko radykalna zmiana 
dzisiejszych stosuków i zaprowadze­
nie Nowego Ładu usunie na stałe 
grozę komunizmu w Polsce. Po od­
śpiewaniu „Hymnu Młodych" zebra­
nie zakończono.

ROZWÓJ „ABC"
W PIOTRKOWSKIM

We wsi Milejów pow. Piotrków w 
Ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
przeciwkomunistyczne. Przed i po 
zebraniu kolportowano Z dużym po­
wodzeniem pismo narodowo - rady­
kalne „ABC".

PRACA DLA 2YDA 
Niejdka p. A. Birska zam. w Józe- 

fwie pod Warszawą, a mająca kamie 
uicę przy ul. Narutowicza 19 i Sien­
kiewicza 15, zatrudnia żyda Horoni- 
cza w charakterze administratora. 

CHRZEŚCIJAŃSKA PLACÓWKA 
Powstała v/ Piotrkowie chrześci­

jańska placówka bielizny I galanterii 
damskiej przy ul. Sienkiewicza 13 p. 
Jerzego Nizińskjego, członka Związku 
Polskiego/

Od pewnego czasu na terenie 
hal M irowskich prowadzona jest 
akcja zm ierzająca do oddzielenia 
straganów polskich od żydow­
skich. A kcję tę prowadzi jeden z 
chrześcijańskich związków ku­
pieckich. Sprawa ma być załat­
wiona w ten sposób, że Związek 
zamierza wydzierżawić od mia­
sta pewną część placu targowego, 
a następnie odda go do użytku

wyłącznie swoich członków. Słu­
szność tej akcji oczyw iście nie 
ulega żadnej dyskusji, gdyż tylko 
w tym wypadku publiczność ku­
pująca w halach będzie mogła od 
razu tra fić do kupca polskiego. 
Na podziale tym zyskają również 
kupcy polscy w tym sensie, że 
odgrodzą się od brudów, jakie 
niepodzielnie panują w straga­
nach żydowskich.

„Patriota litewski”
c h c i a ł  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j s t w o

ale sią rozmyślił
KOWNO, 22. 3. Wielkie wrażenie 

wywołała tu w sobotę wiadomość o 
samóbójstwie popularnego piłkarza 
litewskiego Lingsa, które miaio być 
protestem przeciwko przyjęciu u !f- 
matum polskiego. Lings wychodząc 
wieczorem w sobotę, pozostawi! list 
w którym oświadcza, że „nie może

znieść hańby jaką okryła się Litwa, 
kapitulując wobec Polski i dlatego 
odbiera sobie życie".

W poniedziałek, po dwudniowej 
nieobecności, Lings powrócił do 
domu. O przyczynach =wego „zmar- 
twywstania" mówi h.irdzo niechęt­
nie.

„ Z a b i łe m  s z a iia n a
N i e z w y k ł y  o b ł ę d  m ł o d e g o  s e k c i a r z a
WŁODZIMIERZ WOL., 21. 3. 31- 

letni Józef Hordijewicz, prawosławny, t 
przed kiikoma dniami przystąpił do 
sekty „Sztundystów" we Wiodzimie-! 
rzu. Widocznie nauka sekciarzy wy­
warła na mlodyni parobku tak silne j 
wrażenie, że wpadł w obłęd i w przy­
stępie szalu Zamordował ojca.

Niezwykłe morderstwo miało nrze- 
Ibieg następujący: Hordijewicz po­
wrócił wieczorem z zebrania „Sztun­
dystów" i podczas kolacji, spożywa­
nej w towarzystwie 78-!etniego ojca, 
matki i rodzeństwa, wyjął z kieszeni 
kawałek opłatka i zaproponował po­
dzielenie się nim z obecnymi.

Twierdzi! on, że jest to równozna­
czne z przyjęciem Komunii św.

Wszyscy, z wyjątkiem ojca, zasto­
sowali się do życzenia sekciarza. 
Opór ojca wywołał u Hordijewicza 
atak wściekłości. Porwał on siekierę

i rzucił się z nią na starca, a gdy ten 
uciekł do sąsiedniego domu, szaleniec 
dopędzi! go na schodach i rozplatał 
mu giowę uderzeniem siekiery. Po 
dokopaniu potwornej zbrodni, wy­
biegi na ulicę i wymachując okrwa­
wioną siekierą wykrzykiwał:

Zabiłem szatanaI Zabiłem szatana!
Szaleńca obezwładniono. Zdradzał 

on wyraźne objawy obłędu.

ABC Ż4DAC
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ulicznych 

f W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze- 

a aż"
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F r a n c  a  w  s i d ł a c h  B  u  m a
Rzsądy m asonów , żydów  i kom unistów

(Od wlasneito korespondcnCa)
Paryż, 17 marca.

Po pięćdziesięciu dniach niebar 
dzo chlubnych rządów runął dość 
na ogół niespodziewanie gabinetu 
„brata“ Chautemps, trzeci z kolei 
gabinet folksfrontu od czasu

postąpił przeciwnie, sam płaciłby . służy do większego skłócenia po- 
„sw ą osobą". szczególnych elementów społe-

A le przerażona postępami k o- ! rzeństw aryjskich, 
munizmu i niezdolna do pow aż- !

P 1 P R O J E K T  IN  B L A N C Oniejszej reakcji prawica francu­
ska darowałaby i zapomniała p.

pięknych, pełnych różowych na- Chautemps i jego wysoką god- 
dziei w yborów  m ajow ych z 1986 ność masońską i wybitny udział w
roku. Skomplikowanie sytuacji 
na terenie m iędzynarodowym  oraz 
zbytnie odchylenie linii polityki 
wewnętrznej gabinetu „pięknego 
Kam ila", od w ytycznych ustaio-

aferze Stawiskiego 1 rzucone 
przez Andrzeja Tardieu nieodpar 
te dotychczas oskarżenie o zamor 
dowanie radcy Prince‘a.

Czyż w trakcie uroczystego
nych przez rządzący sanhedryn | wręczenia przez nuncjusza pa- 
fołksfrontow ych elem entów spra l pieskiego premierowi Francji dy-
wily, że na w idow nie znów w y ­
stąpił zły duch Francji, Lejba 
Blum.

T R IC K  M IN . D O R M O Y
Sygnałem do ataku stało się 

zwolnienie z więzienia bohater­
skiego księcia Pozzo di Borgo, 
zwolnienie wykazujące jasno, że 
cała z takim ogrom nym  w ysił­
kiem montowania afera K agular- 
dów  po trzech miesiącach śledz­
twa okazała się jeno reklam o­
wym  trickiem b. min. spraw w e­
wnętrznych Maxa Dorm oy rozdę­
tym umiejętnie i do niebywałych 
rozmiarów przez prasę fołksfron - 
tu; chodziło w niej tylko o prze­
rażenie najszerszych rzesz t. zw 
„fu ja r" (poires) w „czerw onej" 
i bulw arow ej prasie, w laickiej 
szkole, i na przedwyborczym  wie 
cu systematycznie a umiejętnie i 
skutecznie straszonych widmem 
„k rw aw ej" „zacofanej", „średnio 
w iecznej", „faszystow skiej" dyk ­
tatury.

Zwolnienie ks. Pozzo di Borgo 
otw orzyć musiało jednocześnie 
wrota więzienne i innych jego 
towarzyszom niedoli, dobrym  pa­
triotom i bohaterom w ojny świa 
towej, katowanym według .zn a ­
nych wzorów przez policję dem o­
kratycznej i liberalnej republi­
ki. Mniejsze pieski i większe pra­
sowe kanalie na łamach fo łks- 
frontow ych organów od szeregu 
miesięcy domagające się natych­
miastowego rozstrzelania gen. 
Dusseigneura i jego towarzyszy, 
wpadły w szał, a porte-parole 
B.uma w łonie gabinetu zyd, 
min. oświaty, Jan Zay, na w ia­
domość o zwolnieniu księcia za­
groził dymisją.

Oczywiście, że oficjalny powód 
ostatniego przesilenia gabinetowe 
go jest inny. Formalnie ustąpie­
nie Chautemps spowodowała od ­
m owa poparcia przez socjalistów 
rządowego projektu nadzw yczaj­
nych pełnom ocnictw. Blum i jego 
podkom endni przerazili się, że 
uwolniony od parlamentarnej o - 
pieki premier skierować może 
bardziej na prawo, na umiar-kowa 
ne wody zdrowego rozsądku sko­
łataną ustawicznym przem yka­
niem się m iędzy komunistyczną 
Scyllą a socjalistyczną Charyb­
dą, mocno w wiązaniach trze­
szczącą, nawę rządową, na której 
jaki taki przytułek chw ilow o zna 
lazły ocalone z afery Stawiskie­
go tuzy partii radykalnej.

R O Z G R Z E S Z E N IE
C H A U T E M P S A

Nie w ydaje się, by mimo pew ­
nych pozorów  i nadziei, jakie z 
tym i pozorami wiązały wiecznie 
się czymś łudzące koła praw ico­
w ych  zw olenników  „zgody za 
wszelką cenę", obaw y tow. B lu- 
ma były  słuszne.

„W iem y bowiem  —  pisze w 
„A ction  Franęaise" znający j ak 
nikt kulisy życia politycznego we 
Francji K arol Maurras —  —,,jak 
brudne więzy łączą p. Kamila 
Chautemps z Frontem Ludowym . 
W olał te w ięzy niecne i plugawe 
od kmjdanów, którym i by mu 
ściśnięto dłonie, od trójkąta sta­
low ego, którym by mu odcięto gło 
w ę. Między gilotyną i więzie­
niem, a zdradą Frontu Ludowego 
nie wahał się na chwilę. Koszt do 
konanego przez niego w yboru po 
nosi wyłącznie Francja. Gdyby

stynkcyj W ielkiego Krzyża Orde­
ru św. Sylwestra nie chciały w i­
dzieć pewne czynniki rozgrzesze­
nia z dawnych grzechów, ba —  
nawet pasowania na obrońcę u- 
stalonego rzeczy porządku przsd 
próbami czerwonej anarchii? 
Czyż takim probierzem, który 
miał pogodzić radykałów z pra­
wym  skrzydłem parlamentu, a 
jednocześnie uspokoić i na trwa­
łych sprawiedliwych i słusznych 
zasadach oprzeć rozognione do 
czerwoności stosunki we fran­
cuskim św iecie pracy, nie miał 
być w zapowiedziach byłego pre 
miera i w entuzjastycznych oce­
nach pewnych b. praw icow ych i 
b. „narodow ych" sfer osław io­
ny .nowoczesny statut pracy"?

K O E E K S  
SPR A l D LIW O ŚC I 

S P O Ł E C Z N E J
Brat Chautemps nazwał swój 

projekt skromnie „Kodeksem  
Sprawiedliwości Społecznej". Ten 
kodeks nową miał erę otw orzyć w 
historii demokratycznej i liberal­
nej Trzeciej Republiki i jasnym 
świecić przykładem w dzisiej­
szych zacofanych faszystowskich 
czasach, jak sobie W ielka Dem o­
kracja św iata wyobraża rozstrzy 
gnięcie jednego z najtrudniej­
szych problem ów upoieeznyoh t. 
j. stosunku pracodawcy do pra­
cobiorcy.

Rzecz na tym baczniejszą za­
sługiwała uwagę, że z inicjatywą 
występował gabinet folksfrontu 
o kierunku radykalnym, a pow ­
szechnie wiadomo, że partia so­
cjalnych radykałów jest we Fran 
cji zewnętrzną partyjną ekspozy­
turą masonerii.

Krótki rzut oka wystarczy, by 
się przekonać, że ów  „K odeks" 
jak każda rzecz nosząca na sobie 
piętno kielni i fartuszka, opiera 
się na bladze, fałszu i kłamstwie; 
narzucony został przez żyda, a

Otóż przede wszystkim pro­
jekt owego „w iekopom nego" i 
„rew olucyjnego" Kodeksu złożo­
ny został izbom przez gabinet 
brata Chautemps jako t. zw. pro 
jeKt „in  blanco". Projekt in blan­
co jest to jedna z najprostszych a 
podstawowych instytucji francu­
skiego ustroju demo -  liberalno - 
parlamentarnego. Polega ona na 
tym, że rząd, któremu na równi 
z parlamentem przysługuje pra­
wo inicjatywy ustawodawczej, 
składa na biurku sekretarza od ­
powiedniej komisji izby deputo­
wanych piękny arkusz białego i

czystego papieru z u góry jeno j deputowany Juliusz Moch, pospo 
wypisanym tytułem projektow a- | licie zwany .kuzynkiem  Jul- 
nej ustawy, poczem komisja w yz- \ kiem ". Tow. Moch reprezentuje 
nacza jednego lub kilku „referen j w Izbie Deputowanych rybaków, 
tów " (raporteurs), którzy c iop ie -( drobnych plantatorów i wlaścicie 
ra w szczegółach projekt mają o - li winnic maleńkiego portu Sete, 
pracować. Tale było i w tym w y - położonego w pobliżu hiszpań- 
padku. Rząd brata Chautemps o - skiej granicy (jako że sam uro-
graniczył swą rolę jedynie do 
przedłożenia komisji pracy czyste 
go arkusza papieru z górnie 
brzmiącym tytułem „Kodeks 
Sprawiedliwości Społecznej" (Co 
de de Justice Sociale). Treść sa­
mego kodeksu projektować miał 
referent komisji.

K U Z Y N  J U L E K
Referentem generalnym został 

kuzyn, factotum, adiutant i naj­
wierniejszy uczeń Bluma tow.

łdził się w alzackim ghetto). Za 
pierwszego gabinetu Bluma pia­
stował funkcje sekretarza w  Pre 
zydium Rady Ministrów, a wśród 
socjalistów uchodzi za speca od 
wcielania w życie fantazyj dok­
tryny Moraochaja Marksa. Do 
pomocy w opracowaniu kodeksu 
dobrał sobie tow. Moch następu­
jących referentów: 1) dep. M on- 
mousseau, urzędnika kolejowego, 
komunistę; 2) dep. Mercier kel­
nera komunistę; 3) dep. Croizat

PEWNA I DOBRA LOKATA KAPITAŁU
Zarząd Główny Dóbr Wilanowskich w Warszawie, Marszałkowska 94, tal. 8.44-56 godz. 9 — 15 
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Redaktor Wolvnia i laureat PAL-u
Skazany na 3 mies. aresztu

zo armii
Sąd Grodzki w Lublinie skazał 

Józefa Łobodowskiego, odznaczo­
nego niedawno „nagrodą Mło­
dych" PAL-u, na 3 miesiące are­
sztu za obrazę armii.

Sprawa sięga jeszcze roku 
1936, kiedy podczas zabawy Brat 
niej Pom ocy studentów Uniwer­
sytetu Lubelskiego, która odby­
wała się w kasynie oficerskim  w 
Lublinie, Łobodowaki, będąc w 
stanie nietrzeźwym, rozpoczął 
awanturę. Najstarszy z obecnych 
na sali oficerów , mjr. Talkowski, 
zwrócił Łobodowskiemu uwagę, 
że kasyno oficerskie nie nadaje 
się do podobnych awantur.

Łobodowski uspokoił się na 
chwilę, lecz wkrótce znów rozpo­
czął awanturę. Wówczas mjr. 
Talkowski wezwał intendenta, 
sierż. Rosjana i polecił mu załat­
wienie tej sprawy. W rezultacie 
po godzinnej konferencji z nie­
trzeźwym asem młodej litera­
tury, Łobodowski zaczął głośno 
wymyślać mjr. Talkowskiemu,

używając w pewnym momencie 
wyrażenia „Ja szlify biję w m or­
dę". Pozatem użył jeszcze szere­
gu innych obraźliwych określeń.

Wina Łobodowskiego została 
całkowicie udowodniona zezna- skiego.

mechanika komunistę; 4) dep. 
Mennecier, kierownika szkoły, so 
cjalistę; 5 ) dep. Lambin nauczy­
ciela socjalistę. Szóstym referen­
tem został na okrasę dep. Meck, 
sekretarz Związku chrześcijań­
skich syndykatów w Alzacji. Tak 
dobrana ekipa rozdzieliła między 
siebie poszczególne działy do o- 
pracowania i w piorunującym  tem 
pie powstał uchwalony już przez 
parlament statut moderne du 
travail, który ustalił we francu­
skim świecie pracy formalną dy ­
ktaturę obywatela Jouheau, w o­
dza Generalnej Konfederacji Pra 
cy (C. G T .), regenta Banku Frtn  
cji, przyjaciela „Papy Stalina", 
socjalisty i milionera, głównego 
wreszcie za pośrednictwem swe­
go syna (siedzi dotąd w belg ij­
skim więzieniu) dostarczyciela 
broni dla czerwonej Hiszpanii. W 
ostatnim numerze „Candide" w 
felietonie „Francja jedzona przez 
marksistowską głupotę" taką da­
je ocenę „nieśm iertelnego kodek­
su":

„Izby uchwaliły statut pracy w 
momencie, gdy samj praca mtuje aię 
coraz to rzadszą. Spierano się o po­
dział zysków, których już więcej nie 
ma, uspołeczniano na lewo i na pra­
wo, ale uspołeczniano przede wszy­
stkim deficyty i bankructwa.

Cóż pozostanit z tego statutu za 
6 miesięcy7 Mniej, niż nic. Ustawa 
jest sprzeczna sama w sobie, źle zre­
dagowana, niekompletna. By mogła 
być należycie wykonana, potrzeba 
silnego państwa, którego nie ma i 
silnej woli, której brak tym bar­

dziej. By przetrwać do Wielkłej No- 
niami świadków, tak że sąd ska- cy, p. Chautemps chciał nas zaba- 
zał go na trzy miesiące aresztu. w*ać pustą gadaniną; ł statut lulał

Łobodowski, J .k  wiadomo je , .  S f t S Ś e l ,  
obecnie redaktorem tygodnika g0 cj,Cą( będą się nim posługiwać, 
„W ołyń", organu wojew. Józew- jak bronią, potrzebną do dokończę-

„P oJsK ^, Z b r o jn a
o  d y w e r s ji  ż y u n w s k e e j

9 9

„Polska Zbrojna" na tle ostat­
nich wypadków pisze:

„— O rym, jaką postawę zajęło ca­
łe społeczeństwo piolskie w chwilach

nia dezorganizowania kraju. Ostat­
niej niedzieli Federacja robotników 
przemysłu metalurgicznego oświad- 

I czyta, ie  uważa statut za niebywały 1 
1 nieważny (nul et non avenue). To 
chyba zupełnie jasne. A w naszym 
państwie Federacja ta znacznie wię­
cej znaczy, niż Rada Ministrów 

Niewesoły spadek obejm uje po
żydowskie. Pr co? Po to, aby w bracie premierze Chautemps tow. 
chwili gdy cah. Folska oczekiwała, w premier Blum. Co prawda, to i 
atmosferze największego skupienia i .. , a . . , . , .
bezwzględnej jedności myśli i uczuć, poprzednik był juz dziedzicznie 

. . . wyniku kroków, podjętych przez obciążony po dwu pierwszych
dla p ństwa szczegółu e .on.oslych fẐ  polski r.a Litwie — aby w tej fołksfrontowych gabinetach

wiemy. Wiemy, ze ten egzatn.n cj,wjtj jpiesznie wycofywać wkłedy rn1]rn rhantemn* PhaiitomrM 
wypadł znakomicie, dając wspaniale z kas £  ościowych. ® um ChautemP*> Chautemps -
świadectjyo patriotyzmowi, zwartości; Pomijamy fakt> ze odruchy te bar- B!um-
i karności całego narodu polskiego, i cjz0 niekorzystnie świadczą o zmyśle

I I K r v u i!n » n b  h o ł n  n o m  icr iH  o Lr .  .  . . . N A J C IE M N IE J S Z E
S IŁ Y

Znów najciem niejsze siły św ia-

Skuteczne środki hitlerowskie
Żydzi uciekają z Austrii

P a l e s t y n a  d i a  n i e ^  o t w a r t a  *
Żydowski „M om ent" donosi z 

Jerozolim y:
W związku z delegacją żydów au­

striackich, którą przyjął we środę Żydowskiej Agencji przystąpił do 
lord Samuel, dowiaduje się ŻAT, i e ! rejestrowania krewnych żydów pale- 
Samuel przyrzekł, że z chwilą, kiedy I styńskich żyjących w Austrii, 
zwróci się do Londynu, porozumie! Rejestracja jest pierwszym kro- 
się z przyjaciółmi swoimi, aby rozpo- \ kiem do późniejszego uchodźtwa do 
ciąć działalność pomocową dla ży- Palestyny dawnych żydów austriuc-

konkretnego. W czwartek lord Sa- emigrację młodzieży, w tym także z
muel wraz z zoną, opuścił Erec I z - .................................
raeł, powracając do Londynu.

Wydział uchodźtwa egzekutywy

Obowiązek kaze nam jednak zano- rzeczywistości, o zdolnościach ekono-
tować -  ku przestrodze iż na tym mj^nych narodu żydowskiego — sło-
jasnym tle wystąpiły p.-wne plamy, wenl( 0 tych wszystkich rzekomo je-
kontrastujące wyraźnie z ogolnym na jynygh w swym rodzaju i niezastą-
strojem. I pionych inicjatorach postępu. Cóż la otwarcie sięgają po władzę we

k a r t 1;  słabiń 1 coraz ci;my przedstawicieli t zw. ster handlo- g|a wycofanie wkładów w dobie ogra- clzwięczy jej głos na szali
wych — co tu ukrywać? — tłumy, niczen dewizowych? | w ypadków światowych. A  w e-

Stwierdzamy tylko, że była to dla wnątrz kraju rośnie anarchia, spa 
społeczeństwa żydowskiego wyjątko- da waluta, bezkarnie hula garść

r ? ,ęd6w iszczerze — lojalności wobec państwa 1U0ny ch lub kupionych przez 
jpolskiego. Obrazki, któreśmy widzieli nich tuziemczych bałwanów i 
w stolicy, dostatecznie pouczają, co kanalii, torując drogę czerwonej
warte są deklamacje i oświadczenia, rewolucji. Nowy gabinet Bluma 
przeniesione na grunt rzeczywistości. . . .

Kontrast w porównaniu z postawą ? ° £^ c ^  moze Potężnie na- 
społeczeństwa polskiego aż nazbyt Prz°d  oddawna konsekwentnie 
wyraźny. Tam — męskie, spokojne, przeprowadzane dzieło zniszcze- 
ufne oczekiwanie. Tu — własna kie- nia wielkiego narodu, zniszczenie
w y"’ n ? c z f r ^ ’nieie°UPS“ ^liwiny ry w ielow iekowej ostoi cyw ilizow a- 
strach. W efekcie — niezorganizowa- le § ° swia.a.
na może, bezładna, ale w działaniu Zdawało się przez chwilę, że
poszczególnych jednostek świadoma piorun wiadomości o hitlerow -

dywersja. . . . . .  skirn podboju Austrii wykrzesze
Oto, czego możemy się spodziewać, 

rozumując trzeźwo"

Austrii. W ostatnim roku przybyło 
ńOO emigrantów.

W „kibucach" i koloniach jest dość 
miejsca dla młodych kolonistów z 
Austrii. Nawet istnieją możliwości dla 
imigracji uczniów. To wszystko jed­
nak musi być odpowiednio zorgani­
zowane..

dów austriackich w agenturach ,Ra 
dy dla niemieckiego żydostwa" Lord 
Samuel oświadczył, że los żydów 
austriackich -ardzo go obchodzi i 
ma on nadzieję, że da się zrobić coś

kich,
Henrietta Sold oświadczyła przed­

stawicielowi ŻAT, że nowe rozpo­
rządzenie emigracyjne palestyńskie 
umożliwi większą, niż dotychczas,

Naśladowcy Nowaka
podpalili ołtarz w kościele inowrocławskim

INOW ROCŁAW , 22. 3. Miesz- Iszczęście udało się ugasić. Pol 
kańcy Inow rocław ia p ozosta ją !cja  znajduje się na tropie zbrod b° l ‘;  M ianowicie jeden z zakon-

Odkrycie grobu bł. A. Boboli
w podz emiach klasztoru 0. 0. Jezuitów

PIŃSK, 22. 3 W rezultacie kil­
kuletnich poszukiwań, prowadzo­
nych przez O. O. Jezuitów natra­
fiono  wreszcie w podziemiach 
klasztoru na miejsce, gdzie spo­
czywały zwłoki bł. Andrzeja Bo-

pod wrażeniem zbrodni dokonanej .niarzy. 
w kościele katolickim. We wtorek 
nad ranem jacyś złoczyńcy prze 
dostali się bocznym wejściem  do 
m iejscow ego kościoła garnizono­
wego i podpalili tabernaculum 
oraz główny ołtarz. Ogień na

ników natrafił pod ołtarzem Mat-

Urozmaicen?e kuchni p o s t n e ]

z serc francuskich płomień św ię­
tej reakcji Dziś wiemy już, że nic 
z tego. Lejba Blum znów oficja l­
nie ujął w swe ręce rządy nad 
dziedzictwem św. Ludwika. W 
walce z tym, co we Francji w iel­
kie, narodowe i święte, popierać 
go będzie ta sama koalicja par­
lamentarna, złożona z 70 agentów 
„ojczulka Stalina", dwustu „so -

ziemiu znajduje się kaplica o do­
brze zachowanej malaturze, oraz 
trumna z relikwiami . W szystk ie ' cjalistów ", niew olników żydow - 
pamiątki po bł. Andrzeju Boboli, ‘ skiego wodza francuskich robot- 
jakie posiadał swego czasu klasz' ników i posłusznych lożowym  
tor piński zostały zniszczone rozkazom radykałów, 
przez rząd rosyjski i przez Bazy- j Gdy Wiedeń i Berlin w eksta- 
lianów, którzy po zniesieniu żak o , zie najwyższego entuzjazmu łą-

Przerwanie
w y k ł a d ó w

w szkole im. Wawelberga
W W yższej Szkole Budowy Ma 

szyn im. W awelberga doszło w

ki Boskiej na zamurowane drzwi. :nu Jezuitów, ob jęli w posiadanie czą się w braterstwie niem iec-
Po wrybiciu okazało się, że w pod kolegiatę.

Inżynierowie-górnicy wzywają
d o  b o ] k o t u  ż y d ó w

Z Katowic donoszą nam:
Dnia 19 bm. w lokalu własnym

Niejedna gospodyni kłopocze się, nych pozwala nam korzystać przez pon iedziałek  do za jść  antyżydow - o d b y ło  się doroczn e w alne zebra 
co dawać na obiad w dni postne.
Jarzyn na przednówku brak i nie bar­
dzo już smakują, kluseczek i pieroż­
ków panowie nie lubią, słodkie legu- 
miny —  może i dobre, ale tylko na 
deser.

Podstawą postnego obiadu powin­
na więc być ryba. Tych na szczęście

“  ' większych handlach kolonialnychmamy dosyć. Coraz większy w Pol­
sce rozwój hodowli ryb sfodkowod-

ści żydowskiej.

kich serc, komórki (cellules) 
czerwonego Paryża z niem niej- 

.szym entuzjazmem (patrz ostat­
nie numery Humanite) uchw ala­
ją pochwały dla „sow ieckiej 
sprawiedliwości". A  jedna z głó­
wnych podpór now ego gabinetu, 
senator Marcel Cachin, pisze w

W ten sposób najliczniejsza Humanite, że lud francuski 
organizacja inżynierska na S!ą- iż wodzowie Związku So-, ________  r _______________________    „    _ U U i U L Ó l i e  W t u u e  / . c u i a         7 W l '  k i p a - n  ,  . .  ~ ~

cały rok z karpia, szczupaka, sanda- skich. Ponieważ studenci żydzi nie oddziału śląskiego Stowarzy- sku podkreśliła swoją zdecydo- w . UC2C;Wgśtij ' ^ f fzwT „
« * M i  * 't  d»  « b°  » » *  .n iyn iertw  Gór- w .n ,  pc.taw ę ,v w « !c «  z iy d .m :, „ 2

rządżania potraw z tych ryb znajklą wiązującego ghetta usunięto ich niczych i Hutniczych na którym co zresztą od dawna znajdowało Najbliższa przyszłość pokaże,
Panie w krótkim zbiorku przepisów, ze szkoły siłą. W obec zajść wy- po wyczerpaniu porządku dzień- swój wyraz w tem. że od począt- dokąd zaprowadzi naród francu-

swego istnienia Stowarzyszę- ski jego żydowski prem ier w o -
posiada paragraf aryjski i parciu o zaufanie do m oskiew-

ów nie przyjm uje. | skiego tyrana.
specjalnych sklepach z rybami. tach. niu bojkotu handlu i w ytw órczo-j. S. A. G.
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N i e z n a n e  n a r o d y
żyfó w głębi Nowej Gwinei
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Znany podróżnik francuski E d- ! ich na trzysta tysięcy, w każdym 
triunt Demaitre opowiada w  sw ej razie Okolica, uważana za zupeł- 
ciekaw ej książce „Ludożercy i nie pustą, okazała się w  rzeczy- 

poszukiwacze złota“  (Biblioteka 'w istości najgęściej zaludnioną na 
podróżnicza Trzaski Ewerta i M i- całej wyspie. Ale najciekawsze 
Chalskiego) o niezw ykłym  odkry jest to, że mieszkańcy tej krainy,
ciu etnograficznym , Oto oficer 
E L. Taylor, w  towarzystwie po­
szukiwaczy złota M. I. D. J. Lea- 
hy‘ego odkrył w niezbadanych 
okolicach między Purari i 
Mount - Hagen na N ow ej Gwi­
nei) istnienia ludu dotych­
czas nieznanego. Taylor i 
bracia Leahy wyruszyli 28-go 
marca 1933 roku z Bena - 
Bena w pobliżu rzeki Purari, 
idąc wielkim i dolinami diugości 
dziew ięćdziesięciu kilometrów. 
Następnie nasi podróżnicy posu­
wali się wzdłuż rzeki Waghi. 
Przez m aj, czerwiec i lipiec zba­
dali większość dolin; wdzierając 
się na Mout -  Hagen odnaleźli 
wielkie, zalesione płaskowzgórze, 
rozpościerające się na zachód od 
góry.

T A J E M N IC Z A  
C Y W IŁ IA C J i i

Taylor przypuszcza, że ilość 
krajow ców  zamieszkujących prze 
strzeń między Purari i Mount -  
Hagen wynosi przeszło dwieście 
tysięcy. Bracia Leahy obliczają

jakkolw iek nigdj nie mieli styez 
ności z innymi ludami, a tymbar 
dziej białymi żyją w stanie znacz 
nie mniej pierwotnym , niż inni 
tubylcy. Całkowicie odosobnieni 
w środku Nowej Gwir.ei ludko- 
w ie ci doszli do pewnego stop­
nia cyw ilizacji, zwłaszcza w  za­
kresie rolnictwa i ogrodnictwa.

C U D O W N A  G L E B A
Taylor nawiązał stosunki z 

mieszkańcami Wahgi i Bena -  
Bena. Poza nielicznymi w yjątka­
mi przyjęto patrol bardzo przy­
jaźnie, jakkolw iek Taylor zau­
ważył, że ludzie szczepu Bena -  
Bena są naogół dość nieufni i od­
dają się ludożerstwu. Pozwolono 
mu obejrzeć ogrody i hodowlę 
ziem niaków, kukurydzy i t. d. 
Ku wielkiem u swemu zdziwieniu 
odkrył, że ludojady znają skom­
plikowane sposoby drenowania ii 
nawadniania. Zbadawszy ziemię 
i warunki atmosferyczne, Taylor 
doszedł do wniosku, że przecu- 
downie urodzajna gleba Bena- 
Bena odpowiadałaby hodowli

K r e w  c z ł o w i e k a
K r ó l i k  w  s ł u ż b i e  n a u k i

—  To krew człowieka —  
etwiordza z całą stanowczością 
ekspert, któremu sąd przesłał do 
zbadania poplam ione ubranie o - 
skarżonego.

Nie pom ogły wykrętne tłuma­
czenia o zabiciu kury dnia tego 
na obiad. Przestępca został ska­
zany.

W  jaki sposób można zbadać 
xcdzaj krw i ze starych dawno 
zaschłych plam, jak uzyskać tę 
pewność i wziąć na siebie odpo­
wiedzialność za przyczynienie się 
do skazania człowieka. Procedu­
ra ta jest obecnie bardzo upro­
szczona.

Hodowane są na ten cel spe-

D Z IW N Y  R A C H U N E K

cjalne króliki, które co jakiś 
czas dostają zastrzyk surowicy
z krwi ludzkiej. -Po pierwszym 
takim zastrzyku zwierzątko czu­
je  się dobrze, po następnym jed ­
nak choruje, po trzecim choroba 
ma jeszcze ostrzejszy przebieg 
W  rezultacie krew królika stała 
się wielkim  nieprzyjacielem  krwi 
ludzkiej i to w yzyskuje człowiek 
w swoich badaniach.

Zeskrobaną zaschłą Krew z
plam, przysłanych do zbadania 
rozpuszcza się w  destylowanej 
wodzie, następnie do .tej samej
probów ki wlewa się odrobinę
krwi królika, który już został 
odpowiednio przygotowany. Je­
żeli dookoła krw i królika w y ­
tworzy się ochronny pierścień z 
białych ciałek krwi, robiący do­
świadczenia ma zupełną pewność, 
że plamy były z krwi ludzkiej.

zbóż, jak żyto, jęczm ień i t. p. 
Przed kilkudziesięciu laty podob­
ne odkrycie wywołałoby napływ 
pionierów do takiej okolicy, lecz 
dzisiaj, kiedy większość krajów 
rolniczych nie może zbyć swoich 
płodów, nikt nie przyjedzie do 
Nowej Gwinei, żeby zawładnąć 
dzikim państwem Bena - Bena i 
W ahgi. Doniosłość wyprawy Tay­
lora jest więc czysto naukowa.

C Z Y Ż  SEM ICI?
U p łyn ie  jeszcze dużo czasu 

nim uczeni ocenią odkrycie Tay­
lora. Fotografie  z podróży przez 
niego przywiezione, jak i opisy 
krajow ców, dowodzą, że znalazł 
się szczep, którego istnienie mo­
że wnieść nowy pierwiastek do 
teorii, jaką postawiono w spra 
wie określenia ras i cyw ilizacji 
mieszkańców terytorium pod 
mandatem. Fakt, że krajowcy 
poznani przez Taylora używają 
jako monet morskich muszel, że 
rysy wielu z nich zdają się wska 
zywać na pochodzenie semickie, 
że zakładają nietylko ogrody, ale 
znają sztukę tworzenia parków 
alejami i trawnikami, że umieją 
dla powiększenia wydajności za­
prowadzać dreny i nawodnienia 
na swoich ziemiach, —  czyż to 
wszystko nie umacnia teorii, włą 
czającej Kanaków do narodów 
orientalnych, w szczególności do 
Chamitów, a raczej Semitów? 
Skądinąd jak wytłumaczyć pier­
wiastki murzyńskie w ich zdobnie 
tw ie? A  znowu to, że w przeci­
wieństwie do innych plemion nie 
żują betelu i nawet go pewnie 
nie znają?

Tyle zagadnień, które napew- 
no nie będą ważne dla niewtajem 
niczonych w sekrety antropolo­
gii, ale niedługo opanują i za­
płodnią wyobraźnię uczonych.

Na lotnisku w Men nad Renem zostanie wkrótce ukończona im ponujących rozm iarów hala
do budowy sterowców.

raMoi skazańcy giną sarni”
mówi kat amsrykańsiii Lew Watson

Ś m i e r ć  w  m e t a l o w e j  k a b i n i e
Stany Zjednoczone zarzucają po­

woli dotychczasowy system tracenia 
skazańców przy pomocy prądu elek­
trycznego i przechodzą na „śmierć 
gazową” . Propagatorem tej metody 
jest słynny juź dziś kat Lew Watson, 
który w tych dniach wykonał 20 wy­
rok śmierci przy pomocy gazów tru­
jących.

Pierwsza wykonana przeze mnie 
egzekucja gazowa, nie była dobrym

butli. Skazaniec stał w kącie, skuty 
kajdanami na rękach i nogach, ob­
serwując tępym, osłupiałym wzro­
kiem moje czynności. Po odkręceniu 
kurka, opuściłem celę. Stało się jed­
nak nieszczęście, gdyż gaz przez nie­
szczelne okna zaczął wydobywać się 
na zewnątrz. Wszystko rzuciło się do 
ucieczki ku jedynemu wąskiemu wyj­
ściu, prowadzącemu z korytarza ob- 

,, . , . , - - serwaoyjnego na dziedziniec Kilku
początkiem -  oświadcza wykonawca; ludzk,m w tłoku połamano żebra. Po 
sprawiedliwości. Było to w roku j tym fatalnym eksperymencie przepro- 
1932. Do celi, zaopatrzonej w bu tel- Wadziłetn szereg prób z gazem rów- 
kę stalową z gazem typu używanego | nioż tr jj^cymj któryby jednak nie po-

masce gazowej, by odkręcić kurek Inżynierowie chemicy Eimmbel 1

na początku wielkiej wojny, wprowa 
dzono skazańca Jacka Reppina lat 
40, skazanego na śmierć za podwój­
ne morderstwo. Wszedłem do celi w

—  Gzy dawno znasz tę panią?
—  Chyba z 15 lat. Tylko wów­

czas ona była o 3 lata młodsza. ,

Polacy
w  Z u r y c h u

Istniejące w Zurychu Polskie 
Koło Akademickie, wznowiło 
ostatnio po dwuletniej pauzie swo 
ją działalność.

Zadaniem Koła, do którego na­
leżeć mogą studenci Polacy chrze 
ścijanie jest utrzymywanie jak 
najszerszych kontaktów z m ło­
dzieżą szwajcarską oraz współ­
praca na polu zbliżenia akade­
mickiego między Szwajcarią a 
Polską.

Zurych jest obecnie najlicz­
niejszym środowiskiem Polaków, 
studiujących w Szwajcarii.

C i s u  n i e  f e D t e i s n  6 i i « a r - * C ;  ■?

E T H f

Kilka mil od wyspy włoskiej Pan- 
tellaria, zamienionej ostatnio na gro­
źną twierdzę morską, położoną w pól 
drogi między Tunisem i Sycylią, 
znajduje się wysepka „La Galite", dlu 
gości 5 km. i szerokości 3, należąca 
do grupy wysepek, odstąpionych 
swego czasu przez Wysoką Portę 
królowi Francji Henrykowi IB Obec­
nie wyspa ta, położona w dogodnym 
punkcie na drodze morskiej z Bóne 
do Bizerte, osłaniającą północne wy 
brzeże Tunisu i zatokę Ferrat, za­
mienioną na bazę francuskich lodzi 
podwodnych, ma być ufortyfikowa-

Himalajski niedźwiedź przywieziony przez znanego podróżnika do [ na. Dotychczas „siły zbrojne” tej 
Ameryki stał się ozdobą Zoo w Chicago. O sympatii jaką wzbudził 

świadczą liczne pluszowe niedźwiadki imitujące go.

wodował tych fatalnych skutków, jak 
gaz wojenny. Wypróbowałem 35 ro­
dzajów gazu na świniach, zanim zna­
lazłem odpowiednią mieszankę dla 

człowieka. Na pytanie, jaki to gaz, 
kat odpowiada, krótko.

— Mieszanka nr. 35.
Diiiga egzekucja już przy pomocy 

tej nowej mieszanki odbyła się w 
„studni netonovej” , w której ściany 
wmurowano grube szyby (Ua;umożli­
wienia 'Obserwacji z zewnątrz; ©bsery 
wdtorów umieszczono na dworze,; W 
tęp sposób; wszelkie niebezpieczeństwo 
dla iucli było “wykluczone; 'Ale i „Stu­
dnia” nie zdała- całkowicie egzaminu,

Weyerhous skonstruowali według po­
mysłu Watsona t. zw. „gazową celę 
śmierci” — komorę stalową, w któ- 
lej jest miejsce tylko na krzesło, do 
ktorego przywiązuje się delikwenta. 
Przy pomocy gazu nr. 35 uśmierce­
nie- skazańca następuje w ciągu kilku 
sekund. Pod ciężarem delikwenta 
mechanizm, umieszczony w krześle, 
uwalnia pigułki ze stężonym kwasem, 
które wpadają w wiadro z wodą u- 
mieszczone pod siedzeniem. Pod 
wpływem wody pigułki się rozpusz­
czają i- wydzielają gaz, który napeł­
nia komorę śmierci i zatruwa deli­
kwenta.

Dwudziestym straceńcem był Piotr 
Sykel, niebezpieczny gangster, który 
zakończył swą zbrodniczą kariere 
morderstwem motocyklisty i rabun­
kiem i ego pojazdu. Gdy prowadzono 
go do komory śmierci, powitał uśmie­
chem zgromadzonych w przedsionku 
przedstawicieli prasy: „Do widzenia 
dżentelmeni — pozdrowił ich. — Na­
piszcie, że potrafiłem pcJknąć mą 
porcję gazu bez zmrużenia powiek’ 
Przymocowany -do krzesła, uśmiechał 
się do. ostatniej chwili. 2  rym usmie- 
ctfem' zasnął na zawsze; spowity w 
obłoki trującego gazu.

P o  G i b r a l t a r z e  w ł o s k i m

G i b r a l t a r  f r a n c u s k i

wysepki składały się z plutonu . ma­
rynarzy, uzbrojonych w zwykłe ka­

rabinki. Rząd francuski, przystępu­
jąc obecnie do prac fortyfikacyj­
nych na wyspie La Galite, zamierza 
jednocześnie umocnić szereg waż­
niejszych wysepek te; grupy. Wyspa 
La Galite posiada duże strategicz­
ne walory. Wznosząca się na wy­
spie góra 4q0 - metrowa jest dosko­
nałym punktem obserwacyjnym i po­
zwala panować nad całym obszarem 
morskim, nie wyłączając najeżonej 
armatami wyspy włoskiej Pantel- 
laria.

H6& ofiarę
na F.O.M.

JACEK BRZEZINA 4 8 )

1  KARAimy
P O W I E Ś Ć

—  Jak pan taki mądry, to proszę mi powiedzieć, dlacze­
go W ahabici pozwolili mi uciec? Przecież mogli przypusz­
czać, że im pokrzjzu ję  plany!

K łopot namyślał się dłużej, niż przedtem.
—  Skąd pan doszedł do przypuszczenia, ze „dano panu 

uciec“ ?
—  Po prostu za łatwo ta ucieczka się odbyła!
—- Tego bym nie pow iedział! Ostatecznie przecież mało 

pana ponownie nie złapali!
—  W łaśnie, w tym tkwi tajemnica, której nie mogę roz­

wikłać.
K łopot znów namyślał się dłuższą chwilę.
—  Przypuśćmy, że ma pan rację, lecz wobec tego trzeba 

by zasłanowić się nad powodam i, dla których pozw olono pa­
nu na ucieczkę... Kto mógł pana uwolnić... a raczej z czyje­
go rozkazu, dajmy na to, działał ów beduin, który pana oswo­
bodził i pokierował ucieczką? Czyżby sam szeik Melimed tu­
taj w chodził w rachubę, czy też ow tajemniczy Karim bey... 
W  każdym razie wielbłądy do ucieczki były przygotowane, 
pogoń w j ruszyła zapewne dosyć późno i gdyby nie ów nie­
szczęśliwy strzał, który powalił jednego z waszych wielbłą­
dów , ucieczka w zupełności by się udała...

—  Z tym się zgadzam, lecz to niczego nie rozwiązuje...
—  Może jednak! W ahabici czy też owa nieznana nam 

bliżej mafia, konkurująca z naszym przemytem, a z którą 
ów  Karim bey musi mieć bardzo dużo wspólnego, z chwilą 
gdy przekonali się, iż z pana nie wydobędą niczego o „ukry­

tym " transporcie, postanowili zagrać na innej strunie. Są 
zdania, że pan prędzej czy później będzie się starał, ukryty 
według nich transport dostarczyć Ibn Seudowi, a wtedy już 
na pewno pana dostaną w swoje ręce i nie wypuszczą! Tu 
mam wrażenie, tkwi sedno rzeczy, a jeżeli chodzi o wydanie 
przez pana wiadom ości o nich, to muszą się aż zbyt dobrze 
orientować, że Anglicy i tak dużo wiedzą, z drugiej zaś stro­
ny przypuszczali, zresz'ą słusznie, że panu niezbyt będzie 
zclezało na rozgłaszaniu o swoich perypetiach, a co najważ­
niejsze pow odów , dla których wydarzyły się. Sprytnie za­
grane, lecz mieli pecha, że natknęli się na jeszcze sprytniej­
szych graczy. Coś jak w pokerze, jeden bluffuje, lecz drugi 
umie to jeszcze lepiej robić i wygrywa!

—  D obrze! — Stanley był zdumiony logicznym rozum o­
waniem Kłopota — Jednak z tą pogonią za mną coś się nie 
zgadza! Gdyby przeciez nie polowanie Emira...

— O, właśnie! — wpadł mu w słowa Polak. — Gdyby nic 
polowanie Emira... Tu coś nie jest w porządku. Pogoń może 

wysłano ze względu na W ahabtów , nieświadomych machina 
cji wodzów, lecz równocześnie na pańskiej drodze staje Emir 
Achmed, ze swoją uzbrojoną świtą... Pustynia jest wielka 
i spotkać na niej pom oc w tak przykrej sytuacji, w jakiej 
pan się znajdował, nie może być dziełem przypadku!

—  W ięc co pan o tym sądzi?
— Jeszcze nic konkretnego, lecz za biciem dzwonów doj­

dę do kościoła... Nie wie pan przypadkiem, co się stało z tym 
beduinem, który panu dopom ógł do ucieczki?

—  Nie mam pojęcia. Interesuje on pana?
—  Przepuszczam tylko, że w tej całej machinacji musi 

być jednym  z ogniw... Już ja go zresztą sam znajdę.
W stał z zamiarem pożegnania się.
—  Kto to była ta kobieta, która brała udział w polowaniu 

Emira? — wykrztusił wreszcie gnębiące go pytanie Stanley.
— Myślałem, że się pan już o nią nie zapyla! — Kłopot 

uśmiechnął się filuternie.
— Zbyt dużo pan ostatnio myśli! Skąd ta pewność, że 

w ogóle chciałem o nią pytać?
—  No, bo jakżeż to? Baba parę razy dziennie lata dowia­

d y w a ć  się  o  p a ń sk ie  zd ro w ie  i te k w ia ty  — w sk a za ł na b u ­
k iet k w ia tó w , s to ją cy  przy  łó ż ! \ -p rz y s y ła  (C o  pan  m yśli, że 
to k o ch a n y  d o k to re k  p rzy n o s i je  p a n u ? ) ,  a pan by się o  nią 
n ie z a p y ta ł?

—  N ic n ie w ie d z ia łe m ! — S tan ley  u czu ł, że g o rą cz k a  p o d ­
sk o czy ła  m u o  parę  stop n i. —  N a p ra w d ę  d o w ia d y w a ła  się 
o m n ie ?

— N atu ra ln ie . Z n a c ie  się p rzec ież , no i w id o cz n ie  in tere­
su je  się p a n em . Jak to k ob ie ta  m ę żczy zn ą !

— A to skąd  p,an w ie ?
—  P o  p rostu  zw ierzy ła  m i się. Już ja  m am  takie szczę ­

ście  d o  s p ó d n icz e k , że zaw sze  w szystk o  1111 p o w ie d zą ... N a­
tura ln ie  zw ierzen ie  to o d b y ło  się pod  k a rd y n a ln ym  w a ru n ­
k iem , że panu  nic nie p o w ie m ! Chytra pan ro z u m ie !

— N a tu ra ln ie ! N ic od  pana w og ó le  o n ie j nie s k s z a łe m . 
Z e  s w o je j stron y  b a rd zo  jestem  panu w d z ię czn y , p a n ie  K ło - 
pot, je d n a k  — c o  ona  lu la j r o b i?

K łop o t w zru szy ł ra m ion a m i.
— N iech  się pan ją  o to sam  zapyta . Ja m u szę  już u c ie ­

kać. T y le  m i pan n a o p o w ia d a ł o tych W a h a b ita cb , że c ie k a ­
w o ś ć  m n ie  p a li, by się czeg oś  d o k ła d n ie js ze g o  d o w ie d z ie ć . 
Jak sp otk am  p an nę L a n d on , to je j p o w ie m , że pan  ch ce  się 
z nią z o b a c z y ć !

— Z a tłu k łb y m  pana zn lo. Z resztą  ża d n ego  p o d o b n e g o  ży ­
czen ia  nie w y ra z iłem

— N ie, to n ie ! Ona by m oże  i ch c ia ła , ale iak pan n i e  
c h c e ,  to trudno. Sum a p ierw sza  nie p rz y jd z ie . A zaDow.a- 
dam , że tam E m ir m o cn o  do n ie j o k o  syp ie  i z ch ę c ią  Dy 
ją  w sw o im  h arem ie  u lo k o w a ł!

— Idź pan do d ia b ła !
—  Już się rob i. Z o b a cz y m y  się n ied łu go , n iech  pan.”"!;. !k °  

p rę d ze j z łó ż k a  w y ła z i.
W y le c ia ł ja k  z p ro cy , zo -ta  w ia ją c  S ianie;, j  sam - go  z je ­

go m yślam i.
„P y ta ła  o m n ie  k w ‘ at\ p r z e w ia ła  - iotkiuyt b a rw n e j 

w iązan k i P rzed tem  jej w ogól*, n ie raczy i za u w ir  . ć. teraz 
b y ło  czy m ś d rog im ...

CI r n.)
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„ D e m a s k o w a n i e "
n i e  p o m a g a

BERLIN, 21. 3. „Prawda” uskar- ry rosyjskiej w narodowościowych 
ża się, że, mimo zdemaskowania , szkołach baszkirskich i tatarskich 
przed pół rokiem bur: uazyjnych; są bojkotowane, a w  większości 
nacjonalistów w ludowym komisa- tych szkół język rosyjski nawet 
riacie oświaty Republiki B aszkir-! nie figuruje w progara/nie. Sami 
skiej, polityka ignorowania języka | nauczyciele często nie znają rosyj- 
rosyjskiego i kultury rosyjskiej pro skiego; winę za ten stan rzeczy, 
wadzoną jest w dalszym ciągu. W y- j dziennik zwaia na ludowego komi- 
kłsńy języka rosyjskiego i ’ literatu sarza oświaty republiki Baszkir-

skiej, Alichajowa.

Ojciec -- morderca dziecka
P o t w o r n y  z b r o d n i a r z  s k a z a n y

BYDGOSZCZ, 2). 8. Na lawie o-1 Potworny ojciec znalazł %!ę na iawie 
skarżonych chojnickiego sądu okrę- oskarżonych. Ani na chwilę nie oka­
powego znalazł się 32-letni robotnik' żuje on skruchy, przyznaje się do te- powszechnym obowiązku wojsko-

Expose min. Becka
i sądy przysięgłych

w  środę w  senatfe
Porządek dzienny posiedzenia 

Senatu, które zostało wyznaczone 
na środę, 23-go b. m. na godz. 10 
rano, zawiera, oprócz zapowiada­
nego już przemówienia ministra 
Spraw Zagranicznych p. Becka, 
długą hstę spraw, przekazanych 
Senatowi przez Sejm.

Między innymi rozpatrywane 
będą projekty ustaw o ochronie 
imienia Józefa Piłsudskiego, o P ilscy brygady Dąbrowskiego

„ K a r a b i n  i  s e r c e " ,  c z y l i

Co ilszą  do Hiszpanii
rodziny ochotników polskich

Komintern nie żałuje pienię­
dzy na propagandę i Hiszpanię. 
Obok szeregu pism, w rodzaju 
„O chotnicza w olność” , wydawa­
nych dla brygad międzynarodo­
wych ukazała się ostatnio luksu­
sowo wydana książeczka zatytu­
łowana „Karabin i serce” .

„K arabin i serce”  jest zbiorem 
listów, które rzekomo ochotnicy

Władysław Wawrzyniak pod zarzu- go, że napoił dziecko kwasem octo- | 
tem dokonania ohydnego morder- vym ze śliwek, bo uważa) go za do- 
srwa na swym 5 - miesięcznym synu.' bry środek nasenny. Zeznania świad- 

Zaraz po urodzeniu się dziecka, | ków potwierdziły w całej rozciągłości 
Wawrzyniak zapowiedział żonie, że zarzut potwornego morderstwa i sąd
je zamorduje, bo nie chce mieć dz.e- 
ci. Od tej chwili żona i jej matka 
stale pilnowały dziecko, aby niedo- 
puścić_ do niego ojca Mimo to Wa­
wrzyniak starał się skorzystać z każ 
dej okazji, aby spowodować śmierć 
maleństwa. Przyłapano go kiedyś, 
jak wpychał dziecku do buzi gzety, 
niedopałki, pieprz sól itp.

Pewnej niedzieli, gdy wszyscy po­
szli do kościoła, Wawrzyniak zago­
tował wody i wrzątkiem zrob i dzie­
cku lewatywę. Tym razem dziecko 
udało się odratować, przy czym Wa- 
wrzyniakowa wzięła wobec lekarza 
odpowiedzialność na siebie, twier­
dząc, że zrobiła dziecku ciepłą ews- 
tywę, aby uśmierzyć rzekome bóle 
żołądka. Przy każdej okazji wyrodny 
ojciec wdmuchiwał dziecku du ust 
dym z cygara, mimo, że maleństwo 
dusiło się. Aby nie wywoływać skan 
dalu, Wawrzyniakowa nie zawiada­
miała policji.

W dniu 19 grudniu dziecko nagle 
rozchorowało się i zmarło. Przywoła­
ny lekarz stwierdził zatrucie. Po sek­
cji zwłok ustalono, że dziecko było 
otrute kwasem octowym z maryno­
wanych śliwek.

W czasie śledztwa Wawrzyniakwt 
oskarżyła męża i oskarżenie to po­
parła zeznaniami matki t

skazał nieludzkiego ojca na 6 lat wię­
zienia bez zaliczenia aresztu piewen- 
cyjnego oraz na pozbawienie praw 
obywatelskich i honorowych na prze­
ciąg lat 5 ciu.

wym i wreszcie ustawa o zniesie­
niu sądów przysięgłych i sądów 
pokoju. Jak wiadomo, ustawa ta 
pozostała niezałatwiona w po­
przedniej sesji, a wówczas wywo­
łała długą i bardzo namiętną 
dyskusję w obu Izbach.

R A D I O
ŚRODA

W  3  d n i  p o  o t r z y m a n i u  p r a w a  j a z d y

Tragiczny zgon architekta
w katastrofie samochodowe)

dze powrotnej do Warszawy. Przy 
kierownicy, jak ustaliło śledztwo, 
siedział architekt Chłodowski, który 
będąc niedoświadczonym automobł* 
listą, nie zdoiał wyprowadzić suta w 
momencie, gdy obsunęło na miękkim 
terenie krawędź* szosy.

Auto zaczepiło bokiem karoserii o 
drzewo i wpadło do rowu.

Pośpiesznie wezwane z Warsza­
wy pogotowie przewiozło ofiary ka- 
fr.r,trofy do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Architekt Chłodowski, 
który uległ złamaniu miednicy i 
zmiażdżeniu klatki piersiowej smarł 
natychmiast po przewiezieniu do 
szpitala. Żona jsgo ms połamane 
żebra, a Urszula Tomaszewska pęk­
niętą podstawę czaszki. Natomiast 
prawie bez szwanku wyszła z kata­
strofy córka Elżbieta, atori, po pro­
wizorycznym opatrunku przewie zio-

W niedzielę późnym wieczorem w 
pobliżu Warszawy, na szosie lubel­
skiej pod Wiązowną zdarzyła się 
tragiczna katastrofa samochodowa, 
ofiarą któ) ej padł młody architekt 
Chłodowski oraz jego żona, córka i 
siostrzenica.

Chłodowski dopiero przed trzema 
dniami uzyskał amatorskie prawo Ja 
zdy i mimo, że nie posiadał dosta­
tecznej wprawy, udał się na dłuższą 
wycieczkę.

Katastrofa wydarzyła się w dro-

W K A U i M M l C i l S J  JMM 9
sąsiadów, mił» spotkani* przy winli i kolacji

Gdy się wychodzi na ulicę, słyszy się: 
„parszywa żydówka” . Rozumiesz 
chyba to uczucie” .

„Dziś żyjemy wszędzie z dnia 
na dzień. Mąż mój jest tragarzem. 
Nędzne zarobki nie pozwalają na 
minimum egzystencji. Dzieci mamy 
pięcioro: jeden u Was, jeden w
więzieniu, jako więzień polityczny, 
jeden w wojsku polskim, jeden bez­
robotny, no i córeczka mała w ter­
minie u krawcowej. Biedę się 
pcha. Ate dziś gorzej, bo źle żydo­
wi pracować na ulicy, gdzie byle 
pachołek go szturchnie, uderzy” .

K A Z IA  W S T A P IŁ A  
D O  .T U R A “

- Listy pełskie zawierają oczy­
wiście karykaturalną charakte-

(Jarosława) otrzymują od swych 
rodzin.

Jak dalece listy te są autenty­
czne trudno ustalić. Szereg z 
nich —  widać to odrazu zostało 
sfabrykowane —  dla propagan­
dy. Niektóre jednak są być mo­
że prawdziwe a w każdym razie 
bardzo ciekawe.

K O M IN T E R N  P O M A G A
W jednym z takich listów znaj 

dujemy np. dowód, że Komintern 
pomaga rodzinom „czerw onych”  
ochotników. List pochodzi z Fran
e ji : - - - ______

_ja wdowa i matka Dąbrowszcza skiego Związku Zachodniego” 
ka solidaryzuje się z Indem walczą- Celem „Tygodnia” będzie 
cym w Hiszpanii i z mojej skrom- bieżącym zwrócenie !
nej zapomogi, jaką otrzymuje od ważniejsze 
Komitetu Niesienia Pomocy Ludo­
wi Hiszpańskiemu ofiaruję U p a -; 

czek papierosów, wartości 81 tr. 25 ( 
c. dla Dąbrowszczaków.
Listy z Polski to przeważnie 

listy żydowskie, utrzymane w swo 
istym tonie. Jedna a żydówek tak 
narzeka.

rystykę stosunków u nas. Niektó­
re z nich budzą wstręt, inne nie­
pokój rzucając światło na rolę 
takich organizacji jak np. TUR.

„Kochany synku, opisywałeś mi 
obraz jak to tam bombardują te nie 
winne istoty, i serce mi chciało pę­
knąć. Żebym się umiała z karabi­
nem obchodzić, tobym p:>szła i  wa­
mi walczyć. Teraz ci donoszę, i*  
Żandecka, to jet Kazia, już zrozu­
miała, co to jest faszyzm bo już 
też wysfapiia z Różańca i też wstą­
piła do Tura” .
Kazia też wstąpiła do Tura i 

zapewne też niedługo będzie pi­
sała do swego „dąbrow szczaka” , 
że wie że jesteś teraz Hiszpa­
nem” .

P o g r a n i c z e  p a n c e r z e m

R z e c z y p o s p o l i t e j
Od 30 marca do 6 kwietnia b. r. 

odbędzie się na terenie caiei Rzeczy­
pospolitej doroczny „Tydzień Poi-

awagi
w roku 
na nąi

potrzeby inwestycyjne, spolitej:

komunikacyjne, gospodarcze, kultu­
rę ne i społeczne powiatów zachod­
niego i północnego przygraiucza Pol­
ski.

„Tydzień” odbędzie się p o ć  hasłem: 
„Przygraniczę pancerzem Rzeczypo-

T y lk o  2 0  g r o s z y
m o ż n a  d a w a ć  k o m o r n i k o m

Ministerstwo Sprawiedliwości wy­
dało d catkowe przepisy dotyczące 

„Trudnr- jesi mieszkać w rod2.'n kontroli kwot inkasowanych przez 
nym mieście w warunkach naszych, komorników. Jak wiadomo, dla unie- 
w ,  H m a a u a r a a n M B  możliwienia defraudacji, wprowa­

dzono zakaz bezpośredniego odbie- 
I rania pier:ędzy przez komorników,

Z a w a l i ł a  s i ą
kopa nia złota

a wszelkie kwoty nadsyfane pocztą 
muszą być wpłacane na konta PKO.

Obecnie ustalono, że komornicy 
mają prawo bezpośredniego nkaso- 
w agi. a tylko kwot do wysokości 
20 gr.

J0HANNES3URG (Płd. Afr.), 21. 3. 
W okolicy johannesburga nastąpiło 
w jednej z kopalń złota obsunięcie 
ziemi, p-zyczym kilkunastu krajow­
ców zginęło, a kilkudziesięciu odnio­
sło ciężkie obrażenia.

W A t . ' ZAWA I.
6.18 P ie łń  „K ie d y  ranne” . 640  C .m n a -I  C Z W A K T k K , D N - 24 M A R C A

styka  6.40 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 D z le n -1 6.15 P ieśń  ..K ied y  ranne w sta ją  z o -  n o  d o  d o m u .
r,;k  7.15 M u zyka  (p ły ty ) 6.00 A u d y c ja  r z e - . 640  G im n a sty k i. 6,40 M u zyka  (p ł .) .
tr- szkół 7.00 D zienn ik . 7.15 M u zyka  (p ły ty )-  6.00

U  l t  A u d y c ja  d la  szkół. 11.40 S rw ed z - A u d y c ja  d la  -z k ó ł 1115 OjKirr — p o ra -
k le  p ieśni lu d ow e (p ły ty ) . 1147 C zas 1 n ek  m uz. d la  liceów . 11.40 U tw ory fo r -
b e jn a ł. 12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w y  i tep la n ow e  D o m e n ico  S ca r la tt ie g o  (p ł.)

1540 W iadom ości gospodarcze . 15.45 11.57 Czas i h e jn a ł. 12.03 A u d y c ja  p o łu d -
L u d w ik  Pasteiii — p rgad ar.łk a  16.00 n low a . 1540 W iadom ości gosp od arcze . u
U czm y się m ów ić  16.15 O orcs  a m u zycz - i 15.45 „R ozm ow a . m u zyk a  z ra łod zie ia ' 
n ie  1 p losen k  d la  d zieci. 1640 P ogadanka 16.15 K on ce rt  so listów  ;z  W lln c ). 1640
1 T « . .4 0 -le c le  czerw on e j a rm i"  -  o d -  P ogadanka  aktualna. 17 DO O In o iy tu c ie  „ „  „ ł o i „ i ,  , -i , ,  '  .
czyt. 17 IŁ Ł ódzka  O rkiestra  S»,o>.ow p Męskim —  mowie będzie A l J e s io n ó w - n a  W p r u ll  “ *■ d o s ta ł S ię poa g o t ó w -  r a t u n k o w e g o , k tó r y  s tw le r -
1740 Cr. r o b ić  z  d z ieck iem  p o  u k oh eze- sk i (a  K a to w ic ). 17.15 M niej znane u w e r- p r z e je ż d ż a ją c y  trUm W n] Httii , ,1 0 ”  ja- d z ił ś m ie r ć ,
n iu  szk oły  p .w szechnei -  o ć c z y f  16.00 tury  w  w y k . O rk. A d a m j K c n n a r  * -.- . . .  ■ ^  „  . .  „ .  ,
W iadom ości sportow e. 1610 M u zy k f lek - K rak ow a ). 17 50 P oradn ik  sp ortow y . 18.10 Kl8 m ę ż c z y z n a , W w ie k u  la l OKOfO OO. .
k a  p iyty 1845 A u d y c ja  d la  wsi. 1940 skrzynk a  ogó ln a . 16 30 A u d y c ja  d la  m ło -  Mężczyzna wybiegł z placu, na k t ó - ' Powiadomiona policja przeprawa-

2 - onota”  — ep izod  1 9 4 ‘ P leśni C e- dzieży w ie jsk ie j 19 00 O ryg in alny  T eatr . . ___ __ , , _ d z iła  n a  m ie ta cn  m ‘ e n n e  d n c h n d o e .
I a r ł  C ul d o  s łów  M ick iew icza  w  w y k o - W yob ra źn i: p rem iera  słu chow iska  „ o -  ry m  z n a jd u je  s ię  t a r g o w is k o  Z OWO- J
naniu  A lek sandra  K arp ack iego . 19.35 brąz” . N apicuł J ó ze f 2 rech cw iev  19.40 Csmi 1 usiłował przebiec przed tram
że la zo w a  Wula w  n ow e j szacie  — d ialog  K on ce rt  ch óru  dzieci k rak ow sk ich  ch ło -
d y sk u :y tn y  v  H ulew icza  I T  T erlec- p ię cy ). 2040 p . ,»adanka aktualna,

Znów Śmierć pod tramwajem
S e r i a  t r a g i c z n y c h  w y p a d k ó w

Około godz 20 ej na uL Chłodnej Wego wypadku Wezwano lekarza po

'--09 tys. „podżegaczy*
w y k r y t o  w  S o w i e t a c h

Epidemia samobójstw przy wezwaniu do Moskwy

0ytKU 5yjl„  ........... „ ...............   .   , _______________ „ _________  wajem na drugą stronę ulicy. Nie zdą- ie motorowy nie ponosi winy « .w y - ,  P o z a  t y m  „ z i j k w i d o w a n o .< 8 1 3
kiego* 19-W Wiąx*nki organowe i ptosen Muiyka rozrywkowa. Wyk.: Mała Ork. żył jednak I poniósł śmierć pod koła* Zwłoki polecono przewieźć do eru*  j organizacji którvm Jpżow
k) (płyty ..Columbia"). 20.49 Dziennik P B. Szretteró wne i Czekotowskl (ip.) ^  framwału ar«1fi<ł»k nHrłorlia trfnwv proseRtorłlinja Obecnie PTOWldzOBO . ' , , , ,2045 Pogędanka 30 oo Koncert chopi- 2145. „z  mojego warsztatu” — szkic nte- tramwaju wskutek obcięcia głowy, . . , , nadaje znamienne tytuły: „trocki
nowski w wyk. Leopolda Muenzera. rackl Jłwy Szeiburg - Zarembiny 27 05 zm:P>d/.enla rąk 1 czercgu innych cięż- Jest doctiodzeni, celem ustaleń u toż- stowsk ie“ , „bucharinow skie” , „se

I paratystyczne” , „kontrrew olu-

U p a r ł y  s a m o b ó j c a

Przeciął sob e żyły i otruł s ę  strychniną

3146 Kwadrans p o e z ji po lesk ie j 22.00 K on cert S toe  M iłośn ik ów  D aw n ej M n - Wch rjn nfiar« n le s z c z e ś l i -1 samOŚCi przejechanego.
K o n ce rt  P fndarn j w  w y i: O rk iestry  P  i 2240 D ziennik  w ie czo rn y  i  K o m u n l- WCI1 0Dr“ * e " -  D O  Oiiary nieSZCZęsU- j u i  6
R . 2340 Dziennik i K om . m eteoro l.

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j i  
16.15 O brazki m u zyczn e 1 p losen k : 

d is  d zieci.
19.35 „że la z o w a  W ola w  n o w e j sza­

c ie ”  d ialog dysk u sy jn y .
21.00 K em  ert ch op in ow sk i —  gra 

L eop old  M nenzer.
21.45 K w adrans p oetyck i.
22.00 K on ce rt  popu larny .

W A R S Z A W A  U  
1240 K on cer : solistów . 1440 K on ce rt  z

k at m eteoro log iczn y .

N A JC IE K A W S ZE  A U D YC JE  
S4-00 „O b ra z ”  —  słu ch ow isk o.

25,05 K on cert rozry w k o w y .
21.45 Szkle literack i 
22.00 K on ce rt  S taw . M iłośn ik ów  D aw ­
n e j M u zyki.

M OSKW A. 21. 3 O rozmiarze tycznego białoruskiego okręgu 
terroru w  Sowietach wym ownie wojskow ego rozkaz natychmiasto 
dowodzi oswp.dezenie komisarza wego stawienia się przed wyżej 
spraw wewnętrznych Jeżowa, że wspomnianym zarządem popełnił 
w ykryto i odosobniono w ciągu po otrzymaniu rozkazu sam obój- 
iedenastu miesięcy 1937 r „ ' stwo
2.609.000 różnych podżegaczy Podobny wypadek miał rm ej- 
pracujących. sce w Nowosybirsku, gdzie p o -

Cyfra ta ilustruje wrzenie, to - pełnił samobójstwo zaMępi-a sze- 
warzyszące akcji przedw ybor- fa tamtejszej ekspozytury GFU

i i . .  , . . „ ,i  czej, jak róv/nież ogolny nastrój Lipkę, również wezwany dc Mo­nie i ponieważ świadkowie zeznaH,' _ ,l4,_ ,T ... 7 qt> i , .i panujący w  ZSRR. skwy przez komisarza spraw we­
wnętrznych Jeżowa 

Ponieważ wypadki te przy­
brały obecnie w Sowietach epi­
demiczny charakter, wezwania 
do M otkwy są doręczane przez 
specjalnych kurierów, emisariu­
szy GPU, którzy wezwanego na-

W hotelu „Gdynia" usiłował po­
pełnić samobójstwo podcinając so­
bie nożyczkami żyły w łokciach 
Jan Dydyński, urzędnik, zamiesz- 

. kały w Wesołej pod W rszawą, 
Dydyński wynajął pokój węzo-

W A R S Z A W A  IL  
C zw artek , dn . 24 m arca  36 r.

13.00 K o n ce rt  ro zry w k o w y . 14.00 P arę  -  -  . . .
__ informacji. 14J0 Gra Eg«. uotet -  fort*' raj około godz. 20-ej. W nec/' Służ-

Płrt7 WOO Pogawędka gospodarska. 15.15 f * * "  W 40 Jak ł f vd z  # święto? ba została zaalarmowana odgłosem

M u ^ ifs ^ ic k k a ^  ( ^ w h ^ g j s ś ^ y c i .  k l ^  K uiU m nr- tonor 18.50 M u r y ^ i . k ! ’ ^ !  wia ratunkowego. Lekarz udzielił
tu fa ta e . 3240 „N iezn a n y  M a tejk o”  2345 tv l ,f lM  — ' ------------------- “ “     1
M u zyk a  lekka i taneczna w  w y k  M ałej 
O rk iestry  P. R . * uui T o m m r P ow el -  
P a w łow sk iego  -  p iosen ki.

A U D YC JE  KR Ó TK O FA LO W E  
24.00 1. O t.en n lk . 2. C o ity c lis c  w  sp or - 

d o  polsk im . 3. P leśn i 1 b lo .e e  I lu d ow e 
w  w y k  ch oru  d z iec ię cego . 4. „Z w y cz a je  
w ie lk op ostn e  w  P olsce”  — pogadanka. S.
P o lsk a  m uzyka  taneczna.

A U D YC JE  ZA G R A N IC ZN E  
19.45 a o fla . „L a  T raviata”  -  op era  

V erd lego .
24 oo Praga n .  K on cert sym fon iczn y.
29.15 R ad ło  R om ania . „W iedeńsk a  

k re w ”  — op eretk a  Jana Straussa.
20.55 H llversum  I. K on cert sym fo n icz ­

n y  D yr. A rtu ro  T oscanln l.
*1.00 R zym . „P ro se rp in a "  —  op era  op era  W agnera (tr . a Y e n trs )

B ia n ch le tŁ  (tr . z La ScaU ). * ł-* °  W ieża  E iffla . „G w ia zd a ”  _  snera
21.30 R ad ie  Parła. „N a  p a rysk ie j fa li”  C habrler ‘a.

pomocy i pozostawił Dydyńskieg< 
na miejscu.

Około godz. S ej z rana portier 
hotelu zmuszony był wezwać po­
wtórnie lekarza, ponieważ chory 
czuł się znacznie gorzej. Przybyłe­
mu lekarzowi Dydyński zeznał, że 
zatruł się strychniną w zamiarze 
samobójczym. Po udzieleniu porno 
cy przewieziono go do szp. Dziec 
Jezus.

D ow ódca brygady Kuleszów, 
kóry otrzymał od zarządu poli- tychmiast aresztują.

ty ). 1945 ż y c ie  k u ltura lne s to licy . 22.00 
„A n ty k i w  n ow oczesn y m  w n ętrzu ”  —  
Pogadf.r.ka A l. T rz e clesk icgo . 22.15 p io -  
sen k 1 w  w y k . B eniam lnc GigU (p ły ty )

lek k a  T l* )* '1 tanCC“ Ł “ -30 Mu*ył» 
A U D Y C JE  Z A G R A N IC ZN E

18.30 L ille . K o a d ra n s  polsk i,
20.15 l i d i e  R om ania . K o n ce rt  wym*. 

« A ten en m . '
b e r a ^  P raga. „T n rsn d o t”  —  apera W e -

20.30 F loren c ja , ^ n t o ś ć  cygań sk a”  —
,\0'.<rrtk7 Lehara.

*140 M ediolan . , ,'yru llu  sew ilsk i”  —  
B zym ieh0* <T r * K ró l

*1.30 L ysn . „ ś p ie w a c y  n o ry m b e rscy  —itinra U / i m a n  /ó*  .  J

Notowan’a giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy r Holandia 293.60, Brukse­
la 89.25, Londyn 26.34, Nowy Jork

GIEŁDA ZB0Z0WA
Pszenica jednolita 28.25 — 29 75- 

zn « ® n2 , ^ 76 “  28 23- *yto I ‘ st!
5JO,25, Nowy Jork (kabel) 5,30. 50 „ st a o o ’ -  2 0 5 0 - 1  -50- 2200 
Paryż 16.12, P;a .- 18^0. Sztokholm 1J  „ 1 9 5 0  -  k łS ) S .  ^  
135,75, Zurych 121.65, W y 2000-

Pocyrzkb 8 proc. prem. inwest, I-ej
«m. 88 00, II em. 82.50; 8 proc. prem. 
inwestyc. geriowa I em 91 50, II em- 
90 50; dolarówka 41.00 — 40.25; 4 
proc. konsolidacyjna 67.00 — 66.25 — 
66.75; 4,5 proc w»wn, pańirtw. 65-50,

18.00 — 18.25; groch polny 24XXI— 
26J»; yietorm ł£ ?o  -  
Itlhin niebiesk: 14 75 . isofi ł,,iu
15.50 —  16.00; rzepak Zimowy 53 00
-  54.00; etni 5 | . ^ 2.w  
zimowy 50-0 -  51.00, letju 50.oo

T ra d y cy jn y m  z w y c z a je m  w  p ie rw s z y ch  dn iach  w io sn y

O T W A R C I E
największego w s t o l i c y  0 G R 0 0 U ' K A W ! A R N I

K. DAKOWSKIEGO Bagatela 3
I  C O C T m L - B A RWiecmem koncerty i występy artystów

l i  ladomości gospodarcze
TARG I POZNAŃSKIE

Zgodnie z wnioskiem izby Przem.-
obwodów. Na odbytych przetargach

  [   ___    i w pow. brzeskim, kobryńskim, drohi-
Handl. w Poznaniu Komitet Przywo-! czynskim i prużańskim zgłoszono 
zowy Rady Handlu Zagranicznego do wydzierżawienia 85 obwo-
wyraził swą zgodę, ażeby Targi P oz-'
nańskie korzystały dodatkowo z 10 
proc. kontyngentów przywozowych, 
uruchomionych przez Min. Przem. i

marca,

T~ 70-68» (drobne) 70.75 — 
70.68, 6 proc. oblig. m. Warszawy 6 
em. 7A.00.
„ A k c je :  B. Polski 112.50 (imienne 
112.00); Warsz. Tow Fabr. Cukru 
35.50; Węgiel 30.00; Lilpop 65.50, Mo 
drzejow 14.00 -  14.50 -  14 25; Sta
7o!ooOWice 37-75 ~  38.0°; Żyrardów

Handlu na okres nnesięcy 
kwietnia, maja i czerwca br. 

ORGANIZACJA APARATU HAN- 
DLOWhGO ZAGRANICĄ 

W najbliższym czas.e powołana bę­
dzie przez Min. Przem i Handlu spe­
cjalna komisja dla subwencjonowania 
wyjeżdżających zagranicę reprezen­
tantów handlowych — wystanckow, 
*ak zw. osiedleńców i t. p. Komitet 
Organizacji Wywozu Rady Handlu 
Zagranicznego opracował już projekt 
regulaminu te.i komisji oraz rzkic in­
strukcji technicznej.

Komisja zajmować się będzie cało­
kształtem spraw związanych z rozbu­
dową aparatu handlowego zagranicą. 
Wszystkie czynności wykonawcze ko­

so m  l , -  —  pierwszy J misji załatwiać będzie komitet orga-
81.50 —„ „ V 0 ’..??*; H ,8 -90 — j9XK);j nizacji wywozu Rady Handlu Zagra-
razowa 23.25- „4.00; łtręby pszenne! nicznego, którego przedstawiciele

(drobne) 71 00; 47.00 — 48.00, koniczyn- czerw. sur.
Listy zastawne: 8 proc. Tow kred- f f i S / S S  kszta

r  gatu^kCWpi>rwszy S i

grube |6.75— 17.75; średnie 5.23 _  
15-75, miałk ę ' 5.25 — 15 75; żytnie 
12.75 — 13 25; makuchy imane 19.50 
—20.00, rzepakowe 16 o0 -16 50, śru­
ta sojowa 22.75 23.25, słoma praso­
wana (żytnia) 6 25— 6.75, siano słod­
kie prasowane 10.75 — 11.26; Dra- 
iłowane 8.25 —  -

weids ,v skład komisji.
UREGI LOWANIł. RYNKU RYBNE­

GO NA POLESIU
W związku z wejściem w życie u-

dów, utworzonych na rzekach, 
kanakach i jeziorach, z cze­
go 70 proc, zostało wydzierżawio­
nych. Pizebieg przetargów wykazał 
duże zainteresowanie zarówno wśród 
przedsiębiorców rybnych, jak i miej­
scowej ludności, trudniącej się rybo­
łówstwem We wszystkich utworzo­
nych obwodach wprowadzona będzie 
racjonalna gospodarka w zakresie za- 
rybien.a, ochrony rybostanu, rybo- 
lóstwa i t. p. Akcja ta jest p.erwszym 
krokiem zm:erzającym do uregulowa­
nia stosunków w ważnej dziedzinie 
gospodarstwa na Polesiu, jaką jest 
rybolóstwo.

POŁOŻENIE NA RYNKU
DRZEWNYM 2

Eksporterzy drzewa w Gdańsku 
przewidują, że wywóz tarcicy przez 
port gdański, który w b. r. cofną) się 
wskutek nasycenia rynku angielskie, 
go, dozna w przyszłym miesiącu zno­
wu ożywienia, z powodu wyczerpy­
wania się zeszłorocznych zapasów w 
składach angielskich; natomiast do­
brze rozwijający się w tym roku ek­
sport kopalniaków i papierówki do 
Anglii natrafia ostatnio na trudności 
wywołane zniżką cen na te gatunki

Józe? S . + P .

HERBST
obywatel m. W arszawy

an arł po krótkich cierpieniach w dn. 19 b. m.

W zmarłym tracimy niezastąpionego przy współpracy czło­
wieka i niespotykanej dobroci dyrektora.

ZARZĄD 1 PRACOWNICY BARU „PO D  ŻUBREM”

A B C  s p o r t o w e

Jugosławia chce wygrać
O r y g i n a l n e  n a g r o d y  d l a  g r a c z y

W wielkim dzienniku jugosło-1 waja dla 
wiańskim „Politika”  ukazał się cie spodnie,   Piłkarzy^

stawy rybacka , dotyczącej podziału Pępą-ej w związku z znaczną ich po- 
tererów -yl-arkich na obwody, odby- dążą z Fin!and:i. Ożywia się też wy­
ły się ostatnie la Polesiu pierw0ve wóz iriewa do Holandii. Sytuacja ek 

przetargi na dzierżawę utworzonych t sportu do Francji niezmieniona.

kawy artykuł na temat zblżające- 
go się meczu piłkarskiego o mi­
strzostwo świata pomiędzy Polską 
i Jugosławią. Dziennik twierdzi, 
że Jugosłowiański Związek Piłki 
Nożnej otrzymał od różnych firm 
nagredy dla drużyny jugosłowiań 
'kiej w razie zwycięstwa nad Pol-

wykonane specjalnie 
przez słynnego krawca K u m ' 11 ■ 
vica. Inne firmy zadeklarować 
rożne nagrody, a między innymi 
aparaty radiowe, rowery i t  i l

Dyrektor hotelu „Ambasada”  
w Splicie zaprosił całą drużynę po 
zwycięstwie nad Polską, na trzy-

ską. AL in. firma Jeremicz o fia ro -1 dniowy bezpłatny pobyt w Splicie.

Nafsilniejsi ludzie Polski
p r z y  p r a c y

W Katowicach rozegrane zostały 
mistrzostwa Polski w zapasech i 
podnoszeniu ciężarów.

Lista nowych mistrzów w podno­
szeniu ciężarów przedstawia się na­
stępująco:

Waga kogucia: 1) Himeł (Śląsk) 
2)2.5 kg., 2) Lewin (Łódź) 2<)0 kg.,

Piórkowa: 1) Niedziela (Śląsk) 270 
kg (nowy rekord Polski), 2) Łazny 
(Łódź) 245 kg.

Lekka: l )  Witek (Śląsk) 270 kg., 
2) Sławik (Śląsk) 267,5 kg.

Średiia: 1) Sadowski (Warsza­
wa) 282.5 kg., 2) Sty lec (Śląsk) 
272.5 kg.

Półciężka: 1) Augustyn (Śląsk)

2S5 kg„ 2) Różański (Łódź) 275 kg.
Ciężka: 1) Kaszuba (Ś’ask) 305 

kg., 2) Gwóźdź (Śląsk) 275 kg.

W ć d z
sportu hiszpańskiego

Gen. Franco mianował gon. Mo- 
scardo przewódcą sportu hiszpań­
skiego i polecił mu przeprowadzić 
reorganizację sportu na całym te­
renie zajętym przez wojska po­
wstańcze. Równocześnie gen. Mo- 
scardo został mianowany prze­
wodniczącym nowoutworzonego 
hiszpańskiego komitetu olimpij­
skiego.
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Dymisja rządu lite w s k ie j
Eiedy nastąpi wznowienie komunikacji?

RYGA, 21. 3. Z Kowna dono­
szą:.

W  poniedziałek w godzinach 
popołudniowych pełniący obo­
wiązki premiera, minister komu­
nikacji inż. Staniszauskas, złożył 
na ręce prezydenta Smetony pro­
śbą o dymisję całego gabinetu, 
motywując ją niezwykłymi kom­
plikacjami, jakio wyrosły przfed 
obecnym rządem w ostatnim 
czasie.

Prezydent Smetona, który wo­
bec choroby nie opuszcza łóżka, 
Ujrzyjął wicepremiera i odbył z 
nim dłuższą rozmowę, w której 
oświadczył, że rozumie ciężką sy­
tuację rządu i Jymisię jego przyj 
nauje, jednak prosi gabinet, aby 
pozostał na swych stanowiskach 
do czasu powrotu do Kowna pre­
miera Tubelisa, który przebywa 
na kuracji w Szwajcarii. Życze­
nie prezydenta przyjęte zostało 
jednomyślnie przez-cały gabinet. 
Rówmocześnie prez. Smetona wy 
słał do premiera Tubelisa depe­
szę wzywającą go do powrotu.

Kio będzie premierem?
Wiadomość v'o  dymisji rządu

wywołała w Kownie silne wraże­
nie. Specjalnie silnie reagują po­
dobno koła wojskowe, domaga­
jąc się od Smetony utworzenia 
gabinetu, podporządkowanego 
wojsku. Z kół tych wyszodł pro­
jekt powierzenia kierownictwa 
nowego gabinetu dotychczaso­
wemu ministrowi spraw wojsko­
wych gen. Dirmantasowi. Jako 
kandydata do jednej z tek, wy­
mienia się również płk. Dulkszni- 
sa, który od dłuższego czasu peł­
ni obowiązki szefa litewskiego II 
oddziału.

Apartamenty dla 
poselstwa polskiego

Hotel „M etropol" w  Kownie, 
stanowiący własność rządu litew ­
skiego, przygotow uje obszerny 
apartament dla przyszłego posła 
polskiego. Jednocześnie posel­
stwo litewskie w Tallinie otrzy­
muje dziesiątki lisi ów  od rozma­
itych osób prywatnych i pośred­
ników, którzy przez sw ojego po­
sła w Tallinie proponują rządo­
wi polskiemu apartamenty na lo ­
kale, wille, lub pałacyki.

okrężną przez Łotwę. Na terenie 
Wiltońszczyzny szerćg przedsię­
biorstw autobusowych rozpocząć 
ma starania o uzyskanie koncesji 
na uruchomienie komunikacji mię 
dzy Wilnem i Kownem. W Wilnie 
i Grodnie, bądź teł w Suwałkach 
powstać mają konsulaty litewskie.

W  obrocie pocztowym polsko - 
litewskim obowiązywać będzie nor

malna taryfa zagraniczna, według 
berneńskiej konwencji pocztowej. 
Komunikacja pocztowa między Pol 
ską a Litwą podjęta ma być w 
kwietniu.

W niedługim czasie nastąpić ma 
w szerszym zakresie Jtv .reć- t. 
zw. m-łogo rucbu granicznego, u- 
możliwlającego roboty rolnikom, 
zamieszkałam na pograniczu.

MUtZHIM DANGLA Szpitalna 7 "?bp?”ikowcie ♦

DaEsze sukcesy
w o j s k  g e n .  F r a n c o

SALAMANKA, 21. 3. Oficjał- wycofał się, pozostawiając wielu
nie komunikują, że po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim i 
bombardowaniu lotniczym, woj­
ska gen Franco wznowiły natar­
cie i zajęły szereg miejscowości 
na wschód od rzekł Guadalope. 
Przeciwnik po zaciętym oporze 
został zmuszony do odwrotu i

z a b i t y c h .
SALAMANKA, 21. 3. Kwatera 

główna wojsk gen. Franco komu­
nikuje, że w sobotę pod Arcaniz 
i Castelserraz zostały rozbite 2 
nieprzyjacielskie brygady. Znisz­
czono 3 samoloty rządowe. W  nie 
dzielę nie zaszło nic godnego u- 
wagi.

Wy wiad Warci Price’a z min. Beckiem

P o ls k a  podstawki j ssczytem
n a s ze i p c lU g h l  z a g ra n ic z n e j

P .  C h o r w a t  p o s ł e m  w  K o w n i e
BERLIN, 21. 3. Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Kowna, 
że według krążących pogłosek, 
rząd polski zwrócił się w ponie­
działek do rządu litewskiego o 
agrement dla dotychczasowego 
poula R P. w Rydzi; p .  Chawata.

Niemieckie biuro informacyjne

donosi również, że najprawdopo­
dobniej posłem litewskim w War­
szawie zostanie dotychczasowy 
poseł w Berlinie dr. Szaulis, a 
poselstwo w Berlinie objąłby 
w-jWGzas naczelnik wyda. praw­
nego litewskiego min. spraw zagr. 
Bizauskai.

Obrady Komisji technicznych
r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  w  T a l l i n i e

TALLIN 21. 3. W  poniedziałek 
rano, w  gmcahu poselstwa pol­
skiego rozpoczęły się pertrakta­
c je  mieszanych komisyj polsko -  
litewskich; obradujących nad 
stroną techniczną przywrócenia 
między Polską i Litwą kom uni­
kacji kolejow ej, pocztow ej, tele­
graficznej i telefonicznej. Obra­
dy te zostaną zakończone praw­

dopodobnie we wtorek. Szefem 
delegacji litewskiej dla. prow a­
dzenia pertraktacji jest inż. B i- 
rutawiezjus.

Komunikacja nsrazle 
przez Łotwę

ifedfc i przewidywań do czasu 
odbudowy przerwanych połączeń 
kolejowych komunikacja odbywać 
się będzD. przez krótki czas droyą

LONDYN, 21. 3. W dzienniku an­
gielskim „Daily Mail" ukazał się wy­
wiad udzielony przez minist -a spraw 
zagr. Becka, znanemu angielskiemu 
korespondentowi G. Ward Price’owi.

Wizyta w  Rzymie
Po stwierdzeniu na W3tępie, że 

Liga Narodów nie może działać efek­
tywnie, nie będąc organizacją euro­
pejską wobec wystąpienia Włoch i 
Niemiec, min. Beck mówi:

— W tych okolicznościach Polska 
musiała powrócić do dawnych metod 
dyplomatycznych. Tłożylem ostatnio 
wizytę premierowi Mnssoliniemu w 
Rzymie, nie miałem jednak zamiaru 
prowadzenia jakichkolwiek rokowań 
lub podpisywania czegokolwiek. Za 
mlarem moim było jedynie nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu miedzy 
Polską a Włochami, które posiada |ą 
wiele wspólnych elementów łacin- 
tkich.

Nawrót do tfawnyrh 
metod

Rad jestem stwierdzić jedno­
cześnie, że inne prńst-YC. również 
powracają dc dawnych dyplomatycz­
nych metod bezpośrednich kontak­
tów. Poza tym, u przyjemnością skou 
statowałem W Rzymie przychylną 
atmosferę, ■ jakiej się l t z.t obecne 
rokowania auglo - włoskie. Testem

przekonany, że wszystkie kraje win 
ny się porozumieć z sąsiadami. Euro­
pa nie jest Jakimś archipelagiem 
wysp. Nawet Wielka Brytania, ics; 
fcolwiek geograficznie oddzielona od 
kontynentu, jest, dzięki nowoczesnym 
środkom lokomocji lotniczej, właści­
wie częścią kontynentu europejskiego

Zmierzch Ligi Narodów
—  Co się tyczy Ligi Narodów, tc 

zawsze miałem wątpliwości co co tej 
efektywności i dawałem temu kilka­
krotnie wyraz. Nie obawiam się, mi­
mo to, o losy Eurjpy, chociaż Liga 
przestała fnnkcjonować normalnie 
Wszak miewaliśmy dłuższe okresy 
pokoju, zanim Liga powstała i kilka 
wojer.; odkąd ona istnieje. W tych 
warunkach mam przeświadczenie, że 
możemy żyć w harmonii, bez nowe­

go paktu czy konferencji co miesiąc 
czy też dwa. Gdyby system paktuw 
wielostronnych okazał się prai.tycz 
nym, to byibym niewątpliwie jego 
zwolennikiem, ponieważ nie posia­
dali. specjalnych przesądów na rzecz 
paktów dwustronnych. Stwierdziłem 
po prostu, że te drugie funkcjonują, 
a pierwsze nie.

Jesteśmy realistami
Polska nie należy do żadnego ideo­

logicznego bloku w Europie. Nie je­
steśmy teoretykami albo zwolennika­
mi tej lub Innej doktryny politycznej. 
Jesteśmy realistami. Jesteśmy naro­
dem który pragnie zyć na pokr jowej 
stopie ze wszystkimi i wierzymy, że 
znaleźliśmy najlepszą drogę do tego 
celu.

S p r a w y  p o l s k o - l i t e w s k i e
Nawiązując do ostatniego posunię­

ciu w stosunku do Litwy, min. Beck 
nadmienił, że był to krok konieczny, 
którego jedynym celem było skłonie­
nie jej do nawiązania z nami normal­
nych stosunków dyplomatycznych.

„Jak można przyjść z kimś do poro­
zumiewa —  zauważył p. minister — 
kiedy on nie chce z nami rozmawiać. 
Teraz, kiedy Litwa zgodziła się z na­
mi rozmawiać, .korzystom z okazji, 
by zapewnić moczyście, że Poloka

J im ó d k o m t i

A u s t r i a  p o  p r z e w r o c i e

Wystąpiła z Ligi Narodów
B. prez. Miklas wyjeżdża na prowincję

52 GENEW A, 21. 3 Sekretarz ge 
, neralny L igi Narodów otrzymał
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Moralny sprawca zajśf mmowycii
gloryfikował ustrój Sowietów

KRAKÓW, 21 3. Przed sądem 
p rzyszły ch  w Krakowie rozpoczął 

prcceś dr. Bolesława Drobnera, 
oakaTŻanego o działalność komuni­
styczną. Trybunałowi przewodniczy 
s. s. o. dr. Stępniowski, jako wotanci 
zasiadają s. e. o. dr. Wasilewski, s. 
i. o. dr. Bartynowski. Oskarża pro­
kurator dr. Kazimierz Ojrzanowski.

Akt oskarżenia
Akt oskarżenia zarzuca dr. Drob- 

nerowi działalność komunistyczną, 
polegającą na przechowywaniu par­
tyjnych wydawnictw komunistycz- 
i.ych i nielegalnych druków, propa­
gandę publiczną haseł fołksfronto- 
wych wygłaszanie odczytów pod ty­
tułem „Co widziałem w Rosji So­
wieckiej?” , rozpowszechnianie bro­
szur gloryfikujących ustrój i stosun­
ki w ZSRR a przedstawiających w 
świetle ujemnym pamrące obecnie 
stosunki w Polsce, porozumiewanie 
się z członkami K i’Pr oraz wywoły­
wanie swoimi publicznymi wystąpie­
niami wrogimi dla Państwa Polskie­
go oraz jego władz i czynienie przy­
gotowań do wprowadzenia drogą re­
wolucji w miejsce istniejącego ustro­
ju państwowego dyktatury proleta­
riatu i Republiki Rad.

Oskarżony współpracując w niele­
galnej akcji propagandowej w róż­
nych wydawnictwach, brat udziil w 
organizowaniu na terenie Krakowa

w r. 1936 strajków okupacyjnych, 
dezorganizujących normalny bieg pra­
cy.

Żabcia marcowe
Akt oskarżenia przytacza szereg 

konkretnych wystąpień w tym kierun­
ku dr. Drobnera z podaniem świad­
ków oskarżenia. M. in. dr. Drobner 
odegrał wybitną rolę jako moralny 
sprawca krwawych zajść w dniu 23 
marca 1936 r. Przed zajściami 23 mar­
ca w Krakowie na publicznym zgro­
madzeniu wzywał dr. Drobner robot­
ników do strajku powszechnego, 
twierdząc, „iż za proletariatem Kra 
kowa pójdzie cala Polska".

Owa oblicza d-ra Drobnera
Po powrocie 7 Rosji Sowieckiej 

rozwijał dr. Drobner propagand* 
prosowiecką odczytami, jakkolwiek 
publicznie wychwalał dr. Drobner 
ten ustrój, to —  jak mówi akt o- 
skarżenia — sam wobec przedsta­
wicielstwa władz administracyj­
nych w Krakowie użalał się, że 
wrażenia,, które odniósł w ZSRR 
nie były dodatnie. Spodziewał się 
zastać tam więcej zdobyczy socjal­
nych. Odnosił wrażenie, że wielu 
rzeczy nie chciano pokazać i że 
przez cały czas swego pobytu na 
terenie ZSRR był śledzony. I

Po odczytaniu akia oskarżenia zastrzelił żonę

przewodniczący przystąpił do prze 
słuchiwania oskarżonego.

Zapytany przez przewodniczące­
go, oskarżony oświadcza, że do w i­
ny się nie przyznaje i przystępuje 
do składania zeznań, opLując swo 
ją  działalność polityczną jako człon 
ka PPS na terenie robotniczym 
oraz udział w  międzynarodowych 
organizacjach robotniczych.

Pod koniec rozprawy dr, Drub- 
ner przystąpił do scharakteryzo­
wania swej roli na tle strajków 
okupacyjnych w Krakowie i okre­
su krwawych wypadków marco­
wych w Krakowie.

pismo następującej treści: , 
lecenia rządu niemieckiego mam 
zaszczyt zakomunikować panu za­
łączoną niżej ustawę z dnia 13-go 
marca 1938, dotyczącą powrotu 
Austrii do Rzeszy Niemieckiej 
(następuje tekst ustaw y). Z  chwi 
lą ogłoszenia niniejszej ustawy 
dawne austriackie państwo fede­
ralne przestało być członkiem 
Ligi N arodów ". Podpisane: von 
Mackenzen, sekretarz stanu mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

WIEDEŃ, 21. 3. W edług donie­
sień prasy, b. prezydent A ustrii 
Miklas mieszka na razie w Wie­
dniu i ma się przenieść do m. 
Horn, gdzie swego czasu b j ł  dy­
rektorem gimnazjum.

W  mieście tym znajduje się 
także pałac hr. Hoyosa, ostatnie' 
go prezydenta rady związkowej. 
W, czasie m anifestacyj narodo­
wych socjalistów  zw róciła ogól­
ną uwagę obecność poprzednika 
prezydenta Miklasa, dr. Haini- 
scha, który wsparty na dwóch la­
skach, przyglądał się manifesta­
cjom . Natomiast nie w idać w ięcej 
na ulicach miasta byłego socjali­
stycznego burmistrza W iednia 
Seitza.

WIEDEŃ, 21. 3. Utrzym ują się 
tu pogłoski o  sam obójstwie b. m i­
nistra w gabinecie D o’ fr.ssa Neu- 
st&tter -  S :(irm er‘a. M iał on być 
wtajem niczony w  wypadki, jakie 
się rozegrały podczas zamordo­
wania Dolfussa w  pałr.cu kanc­
lerskim.

Deklarację neutralności
z g ł o s z o n o  w  p a r t a m e n c i e  s z w a j c a r s k i m

BERN, 21. 3. Rada związkowa 
złożyła dziś w  obu izbach dekla­
rację w sprawie neutralności 
Federacji Szwajcarskiej. W edług 
inform acyj szwajcarskiej agencji 
telegraficznej, deklaracja stw ier­
dza:

K r w a w y  l i s t  n a  ś c i a n i e

Zastrzelił żonę i dwoje dzieci
i sam popełnił samobójstwo

LWÓW, 21. 3. Wstrząsająca tra­
gedia rodzinna wydarzyła się w 
Zimnej Wodzie pod Lwowem.

Zamieszkały we wsi 43-Ietni 
kupiec, Franciszek Baranowski, 
pod wpływem depresji psychicznej 

1 2 dzieci, puczom

cildał strusi do siebie. Baranów 
sk>ego w stanie ciężkim odwiezio­
no do szpitala.

Samobójca napisał na ścianie 
krwią, że odbiera sobie życie z po­
wodu grożącej mu licytacji domn 
i -klepu.

Zm iany m apy Europy, jakie 
nastąpiły z chw ilą złączenia A u­
strii z Rzeszą nie oznaczają osła­
bienia sytuacji politycznej Szwaj 
carii. Neutratność i niepodległość 
Szwajcarii są warunkiem nieod­
zownym  di a utrzymania pokoju 
europejskiego. Wartość obietnic 
poczynionych Szwajcarii nie pod 
le g j dyskusji. Żadne z trzech 
państw sąsiadujących nie zagra­
ża urządzeniom kraju. T radycyj­
na misja Szwajcarii jest trzyma­
nie straży w  Alpach, Szwajcaria 
bowiem  jest strażnikiem granic 
sw ych sąsiadów. Szwajcaria w y ­
pełni sw ój obowiązek i bronić 
będzie swej niepodległości krwią 
sw ych synów. Trzym ając się na 
uboczu od nieporozumień innych 
narodów, S 'w ajcaria żąda usza­
nowania swej neutralności.

będzie w dalszym ciągu szanowała 
jej pełną suwerenność. Od r. 192o ani 
jeden samochód nie wyjechał z Pol­
ski na Lifwę. To samo można powie­
dzieć o pociągach i komunikacji tele­
graficznej. Wymiana ta była między 
nimi tak nikła, jakgdyby oba kr&je 
znajdowały się na różnych planetach. 
Ten absurdalny stan pseudo-wojny 
musiał być zakończony w interesie 
obu krajów. Obecnie liczę na nawią­
zanie z Litwą rokowań o zawarcie 
odpowiednich układów gospodarczych 
które będą korzystne zarówno dla Li­
twy, jak I dla Polski. Nie mamy za­
miaru naglić Litwinów. Będziemy 
i zekali na normalny rozwój wypad­
ków. Niech mi pan wierzy, że to, co 
-ząd polski uczynił swą ostatnią notą 
do Litwy, przyczyniło się walnie do 
normalizadi stosunków we Wscnod- 
niej Europie".

Newe formy
—  Jedną r zasad mojej polityki, 

oznajmił następnie min. Beck, jest 
nie tworzyć przypuszczalnych pla­
nów celem stosowania ich do sy­
tuacji, która się jeszcze nie wytwo 
rzyła. W  chwili obecnej lepiej jest 
nie patrzeć za daleko. To co obec­
nie dzieje się w Europie, jest zmia 
ną formy stosunków międzynaro­
dowych, lecz nie zmianą ich cha­
rakteru. Mam przeświadczenie, ze 
powsi jną nowe formy, które za­
pewnią pokój bardziej efektyw­
nie aniżeli dotychczas.

—  -Cay pan ministej m* na my­
śli -pakt czterech, któryby objął 
Polskę 1 który zmieniłby się auto­
matycznie na pakt pięciu? —  za­
pytał ,t. Ward Price. —  Lndzie w 
Anglii pragnęliby wiedzieć, jaki 
wpływ wywierałaby Puisk/ g chwt 
łą, gdyby się znalazła wewnątrz 
takiego paktu. Wszak Polska po­
siada al.ansy z Francją i Rumunią, 
oraz pakty nieagresji z Niemcami 
i Rosją sowiecką. Wobec tak defi­
nitywnie określonych wzajemnych 
zobowiązań, jakie są właściwe cele 
polskiej polityki zagranicznej?

Polska —  podstawę 
I szczytem

Odpowiedź min. Becka brzmia­
ła, jak następuje:

„Podstawy naszej pclityk: za­
graniczne- jest Polska i jej szczy­
tem również Polska. Nie potrzeba 
się martwic o rolę, jaką Polski 
pragnie odegrać w jakiejkolwiek 
konstelacji międzynarodowej głów 
nych mocarstw Stworzenie takto.J 
konstelacji potrwa m^wr.tpliwie 
czas dłuższy. W obecnych wamii • 
kach pozostaje jeszcze bardzo du­
żo wzasu do namysłu, zanim się 
taka konstelacja otworzy.

0 autonomię dla Polaków 
w Czechosłowacji

Min. Beck poruszył dalej inte­
resujący aspekt stosunków polsko- 
czechosłowackich. Nadmienił, że 
istnieje znaczne podobieństwo 
między losem 250.000 Polaków, za­
mieszkujących w zwartej grupie 
na terytorium. Śląska Cieszyńskie­
go pod panowaniem Czechosłowa­
cji oraz losem Niemców sudeckich. 
W tych okolicznościach nalegało­
by się dom?gać identycznej formy 
autonomii dla tych Polaków, któ­
rej domagają się Niemcy sudeccy.

M i l i a r d  t t o l a r ó w
na zbrojenia

WASZYNGTON, 21. 3 Izba re­
prezentantów uchwaliła dziś 291 
głosami przeciwko 100 ustawą o 
rozbudowie floty amerykańskiej, 
kosztem 1 miliarda dolarów.

Do prawomocności ustawy po­
trzeba jeszcze uchwały senatu.
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